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tyłfc- franco do A.dm.iniBtraej i AWŻj Reform*; w Ki»>iovi$.- rehlaf.acyjne mcogieoef.

m m w nie podlegają ophEU poiap ij. —“ TA.:jpe n*'frankowanych nie przyjmuje się. 
S ęko p ia r  ća< uculsijirsnych Reda.ii :ua nie zwraca.

Adres iledakcyl 1 laminłetracyl — tlie# *w. Je.ua Nr 18.

H O  W  A

REFORMA
P r « B B ? a e i ‘J.tę p n y j M R f ą

z a m i e j s c o w ą : Adminirtracya „NOWEJ KEJ 0RMT“ i wazyrkie pocztowe:
■ n le ls c o w ą i Adnunisitra Afotr.-j Reformy — Magazyn nc.7Pj«i P. A. Grieara na linii 
A—B w Bynzn— Baidel Noeakowk iźj w SntóenniuacU, — Fande' Kuklińskiego w bab dusun 
oń: _  v  sde! J. Bajer przy jliey GrodzLie'. — (iŁserary) pr-yjnuju A.Lni-M-
straeya za opłatą od miejsca wierezu drobnem pismem (petit), za pierwszy raz 10 et., za kajuty 
ua*tę;>i;7 raz po B cent. S  d e i l a u c  (aa 3 itronnky dziennika) od miejsca wiersza drafcum 
drofccyin po 30 et. za każdy raz. ( ' . g ł o u e n i a  <1® „ t l e f o r m y “  (progpekta. ayrbniwze 
•?gło;zeaia itp.) przyjmuje się za de: 5 1 zir. od 100 egzemplarzy ila ianuei»«owy«H. 1 r,o cant. 
”l  l f,0 egzem, ila mWiscRwj ih prer imeratorów. — Należytość cnraczt się u u p r z o d  .̂ ać 
przekazem pocztowym. — Ojt*r*i n e n ia  1 f» re n * n » e i atc*przyjmnią-W® L w o w ie  A*. „No­
wej fc?sornly“ w księg--ni F H. Riehiera (Altenberga); — W  T a rn o w ie  bandle : J. De!on*  
i iraniila Baumr, — W K^CHiOii k.- nsięgamia J. A. Peliara; — W  P r z n m j  Sl ti han­
del Leona Weissa i Sp4ki; — W  T a r n o p o lu  księgarnia L. Gileczka: — W W ie d n iu  
pp. Haauensieic Ssłdgi^r 1 talio w Kambirgtr Erackfurelfi nad Menem, Berlinie Lipsku, Bazylei 
i Wrootawiu) A. Oppclik, Stolonbaetei Nr. 2 , B Mtsse ^auie w Berlinie, Hamburgu. Mo­
nachiom i Norymberdze.) W P a r )  Au Księgarnia £111 jnbnrgska 3 me des Granda Angnstins

O d W y d a w o ic tw a .

Upraszamy Szanownych Prenumerato­
rów o wczesne nadesłanie przedpłaty, któ­
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W m ie j s c u  1 złr. 8 0  e.
z odnoszeniem do domu S  złr. l O  c.
z przesyłką pocztową . 2 złr. — c.

d rft/tów , 30 października.
Za kilka dni zbiera się w Wiedniu R a r 

da k o l e j o w a ,  utworzona dla kolei skar­
bowych słynnym statutem organizacyjnym 
tych kolei. Kraj spodziewał się. ze będzie 
mieć własną, krajową dyrekoyę kolei skar­
bowych galicyjskich, a obok nich własną 
krajową Radę kolejową — a sejmowa ko- 
wisya kolejowa w  s p r a w o z d a n i u  swem o 
wniosku Hausnera p o d n i o s ł a  konieczność
utworzenia osobnych Bad kolejowych pizy  
dyrekcyaoh ruchu. .

Niestety — zawiodły to nadzieje, l. 
wiodła nawet i ta, żeby Sejm przynajmniej 
wyraźną uchwałą uznał potrzebę a ’  ̂
Rad przy dyrekcyach ruchu, po k oi yc i  
przecież możnaby się spodziewać, iz 
łają zdobyć sobie pewien wpływ na spraw,' 
kolei skarbowych Nie tracimy nadziei, 
że się to kiedyś stanie — tak jak nie 
wątpimy, że dzisiejszy centralistyczny sta- 
tat organizacyjny tych kolei prę- z ej *.lJ 
później zmianie uledz musi.

Zanim to nastąpi — należy c z u w » ć  na,d 
tern, ażeby przynajmniej z ły  statut me 
był g o r z e j  wykonywany, niż było za­
miarem antorów, ażeby mterpretacya jego 
i wykonanie nie sprowadziły jeszcze gor­
szych następstw, niż przy jako tako wzglę- 
dnem i życzliwem dla kraju tłumaczeniu.

Czuwać nad tem — jest zadaniem pol­
skich członków centralnej Rady kolejowej. 
Jak skutkiem konstytucyjnej centralizacyi 
kraj nasz ma w  sprawach ustawodawczych 
skrępowane ręce, i tylko tyle uzyskać 
może, co dlań wywalczą reprezentanci je­
go w parlamencie wiedeńskim, i jak ci 
reprezentanci, muszą starać się o to, aby 
tam nie zatonąć, ale tworzyć odrębną, 
świadomą swych celów siłę — tak tez i 
w doniosłej dla kraju sprawie zarządu ko­
lei skarbowych, muszą reprezentanci tego 
kraju w Radzie kolejowej twor-zyć odię- 
bna, solidarną, celów swych świadomą 
gru p ę, która szukając sprzymierzeńców 
w pokrewnych grupach n. p. czeskiej 
— dążyć będzie do tego, aby ile możno­
ści łagodzić złe, stworzone statutem orga­
nizacyjnym

W trzech głównie kierunkach może się 
centralistyczna dążność statutu szkodliwie 
objawić: 1) w kwestyach taryfowych — 
2) w  sprawie języka urzędowego i będą­
cego z nim w ścisłym związku mianowa­
nia urzędników i sług — 3) w sprawie 
dostaw’ dla kolei. Pod pierwszym wzglę­
dem różnica wielka, jaka zachodzi między 
iniere*5aui i stosunkami naszego kraju, 
jako dotychczas przeważnie rolniczego, a

krajów zachodnich monarchii, jako mają dzo trudnem — kraj wie to i rozumie, 
cych bardzo wysoko rozwinięty przemysł . w ocenieniu skutków ich działalności 
fabryczny — różnica ta staje się nieraz z pewnością trudność tego stanowiska 
powodem ciężkiej krzywdy dla kraju na- uwzględni. Ale wymaga od nich i wyma- 
szego, jeżeli nie wyraźną złą wolą, to gać ma prawo, aby sobie jasno zdali spra- 
przynajinniej niezrozumieniem potrzeb je- wę z tego, iż zasiadają w Radzie kolejo- 
go wywołanej. Iwej, j a k o  r e p r e z e n t a n c i  k r a j u  i

Druga sprawa jest nietylko kwestyą j e g o  p o t r z e b — tak bardzo odrębnych, 
chleba, jak ją raz nazwano, ale zarazem
w wysokim stopniu kwestyą praw naszych 
narodowych Boć przecie nie przestaliśmy 
i nie możemy przestać dążyć do tego, 
aby język narodowy na wszystkich polach 
publicznego życia i administracyi uzyskał 
w kraju naszym pełne prawo obywatel­
stwa, co zresztą jest najwyraźniejszą ten

a tak bardzo dotąd zaniedbanych. Działać 
powinni solidarnie, szukać sojuszników 
między tymi, co analogiczne mają dąże­
nia, niczego nie przeoczyć, zkąd dla kra­
ju czy to niebezpieczeństwo zagrażać, czy 
toż przeciwnie korzyść jakaś spłynąć mo­
że ze szczegółami spraw dokładnie się 
obznajomić i na każdym kroku intere-

dencyą cesarskiego rozporządzenia z r. sów kraju przestrzegać. Niech będą prze-
18b(J — n a w e t  w statucie organizacyj 
nym kolei skarbowych powołanego. Okól­
nik krakowskiej dyrekcji ruehu, .  który 
dotąd cofniętym nie jest, całe urzędowa­
nie w języku niemieckim na tutejszych 
liniach kolei skarbowych, stanowczo jest 
z tem w sprzeczności. A wiąże się z tem 
— jak już pisaliśmy — kwestyą nomina- 
cyi Niezaprzeczoną bowiem jest tenden- 
cya dyrekcyi centralnej, do zapełnienia 
luk, jakie jeszcze pozostały w organiza­
c ji personalu, samymi Niemcami. Jest 
już zamianowanych 28 maszynistów Niem­
ców, nie umiejących słowa po polsku Je­
den z nich już przybył i zapowiada przy­
bycie innych. Tak samo będzie i z inne- 
mi posadami — tak będzie w kraju, w 
którym tylu ludzi do pracy uzdolnionych 
daremnie szuka kawałka chleba!

Wreszcie kwestyą dostaw. Na co się. 
przydadzą wielkie subwencje, uchwalane 
przez Sejm na podniesienie przemysłu kra­
jowego i rękodzieł, na co pełna poświę­
cenia praca stowarzyszenia „Spójnia1* —  
na co usiłowania samych przemysłowców 
i rękodzielników, wiążących się w stowa­
rzyszenia i spółki — jeżeli wyroby prze- j t y l k o  w j ę z y k a  n i e m i e c k i m .  Za dawnych

konani, że inne prowineye znajdą tam 
z pewnością swoich obrońców. upornie 
przy tem stojących, czego interesy tych 
prowincyj wymagają — że nad interesem 
całości sam rząd czuwać będzie ze skru­
pulatnością nieraz aż przesadną, bo do 
tego prowadzącą, iż dla mniemanego in­
teresu całości szkodzi się częściom skła­
dowym. Ale kraj nasz jako taki nie znaj­
dzie tam innych obrońców, jak tylko w  
swoich tam reprezentantach. Więc nie ule­
gać temu dziwnemu jakiemuś wstydów', 
który nieraz naszym m^żom stanu naka­
zywał strzedz się zarzutu „egoizmu" kra­
jow ego— ale przeciwnią egoistycznie, dla 
siebie, t. j. dla Kraju żądać czego potrze­
buje. Bo w rzeczach ekonomicznych „hort 
alle GWfiuthłicHkeit au f u. Przeciwnicy o 
tem wiedzą i do tego się stosują.

 -

W dodatku urzędowym do Gazety lwowskiej 
i  dnia 21 i 24 b. m. nr. 243 i 246 zn ajd u jem y  
obwieszczenie licy tacy i przez l i o ł o m y j s k ą  
e. k. p o w i a t o w ą  Dyr j a . kc yę  s k a r b u  Da 
wydzierżawienie jedenastu staeyj mytniczych w 
jej obrębie. Obwieszczenie to jest wystybzowane

mysłu naszego będą pozbawione tego na­
turalnego pola zbytu , jakiem we w szyst- 
kich krajach są dostawy dla krajowych

czasów, przed zaprowadzeniem języka polskiearo, 
jako urzędów 'go. dodawano zawsze do takich 
ogłoszeń w języku niemieckim tłómaczenie poi

instytueyj'? Nasze koleje żelazne od po- ! ja, kiedy rodak nasz jest ministrem skarba, kie­
dy według prawa Dyrekeye skarbowe obowiąza­
ne są do używania języka polskiego, jako urzę-

ozątku swego istnienia najgorzej właśnie
na tem polu grzeszyły. W statucie kolei
Skarbow ych, ja k  w iadom o, zawarte jestU ow ego , c / k .  powiatowa D rekeya Bkubowa
postanowienie, że przy dostawach w szel-!w Kołomyi ogłasza licytację tylko w języku nie-
kich ma być przedewszystkiem uwzglę- miM,k,rn- Poininąw.ay Ju J e ,J T  *n' ’J ,ema

J o  x | prawne o lezyku urzędowym nah ży zapytać, czy
dniony p rzem ysł krajk Wy, ale d o m ieszczo n o ; takiem postępowaniu nie cierpi skarb państwa?
fatalny dodatek: „O ile na to potrzeba je -! W siedmiu bowiem powiatach stanowiących okręg
dnolitości dostawy zezwala". Optymiści i wymienionej Dyrekcyi mieszkaj* wyłącznie po-
nasi, zamykajać oczy na elastyczność teg o ,lac^’ rusini ' żydzii z któl7 c*1 tylko pewna część
dodatku, podnosili to postanowienie j a k o ^  tyiko^wfę^kn
wielką dla kraju zdobycz myśmy od i niemieckim, niezrozumiałym prawie dla całej 
1'azu czui i , CO się ukrywa po za tą  „je-.tamecznej ludności, ogranicza się liczbę konku- 
dliolitością". I oto niestety sprawdź1’! się jrentów, nie krzywdzi się 3^arbu państwa? A prze-
nasz pessym izm : stolarszczyznę w zna­
cznej części — kożuchy i mundury dla 
służby prawie wyłącznie — nawet druki 
w bardzo znacznej części pobierają nasze 
koleje skarbowe nie z kraju.

Oto sprawy, które wymagają niezbędnie 
naprawy i zmiany, wymagają czujnej ba­
czności ze strony polskich członków Ba­
dy kolejowej. Stanowisko ich będzie bar-

cież w obecny m czasie, kiedy podatki przyguia 
tuja całą ludność i kiedy ministeryum skarbu 
wysila się na wydobycie jak największych docno- 
dów. powinnyby odnośne władze nie uszczuplać 
dobrowolnie skarbu państwa postępowaniem sprze- 
ciwiająeem się wprost li terze prawa. Prosimy p. 
ministra skarbu, aby w tę sprawę wejrzał, |  ce-

mać nie pozwolił.

. . .  -L e k ­

arskiego 'rozporządzenia o języku urzędowym ła-

Z teki sejmowej.

(Mowu, posła Męcińskitgo w sprawie 
drogowej).

Jest to tradycyjnym zw yczaiom  w nsfszym Sejmie, 
że ze wszystkich Komisyj drogowych, w długim 
lat szeregu wybieranych przez Wysoką izbę, 
każda w chodzi z projektem, co do Ltórcgo z g ó ­
ry już prawic wie o smutnej przyszłości, jaka go 
czeka. Mimo to jednak na każdorocznej sesji, 
kiedy były  wnioski o zmianę ustawy drogowej, 
K om isya w chodziła  z projektem do ustawy, aże­
by sp e łn ić  obow iązek, w łożony na nią przez' 
W ysoką Izbę, choćby nawet bez nadziei zwyeięz- 
tw a, staw ać zaw sze po stronie tych zasad i prze­
konań, które jej zdaniem, w danych okoliczno­
ściach są na*lepsze, najodpowiedniejszej najstoso­
w niejsze do poprawy naszego ustawodawstwa 
drogowego i uczynienia zadość istotnym potrze­
bom kraju.

Dziś do tych fatalizmów, przywiązanych nie 
wiem czy do tej sprawy, czy może do Komisyj 
drogowej, zawsze prawie z tych samych człon­
ków złożonej, dla mnie przybywa jeszcze i ten, 
że mam przemawiać w obec tak spóźuionej po­
ry. liczyć się z czasem i cierpliwością Wysokiej 
Izby, znużunej już długiem, 5-gudzinnem posie­
dzeniem. Muszę w:ęc niejedną rzecz opuścić, 
niejeden ważny szczegół pominąć i zachować go 
thvba do dyskusji specyalnej, a tymczasem 
streszczać się jak najwięcej. Nie mogę jednak 
nie zaznaczyć bodaj najważniejszych podstaw i 
zasad, na których Komisya oparła swój projekt— 
może nie idealnie doskonały — ale z pewnością 
na dzisiaj jedyaie, dla naszych stosunków mo­
żliwy.

Jako podstawy prestacyi drogowej znane są 
w ustawodawstwie drogowem: dom, rodzina, 
przestrzeń posiadana, inwentarz roboczy, konie 
zaprzęgowe, wreszcie podatek.

Wszystkie te podstawy, w różnorodnych kom- 
binacyach, były już u nas projektowane w da­
wniej wnoszonych projektach do ustaw. Nad 
wszy8tkiemi dyskutowaliśmy i każda przez sza­
nownych oponentów uznaną została jako zła, nie- 
przyjmowalna.

Komisya drogowa nie zmieniła dawniejszych 
swoich poglądów i zapatrywań zasadniczych 
starała się tylko uiąć takowe W takie formy, i 
unormować postanowienia w ten sposób, żeby o 
ne jak najwięcej odpowiadały naszym stosunkom, 
były wykonalne, aby rozkład ciężaru był spra­
wiedliwy dla wszy et ki h. oparty na jednolitej’ 
podstawie wymiaru.

Jako takie podstawy przyjęliśmy w pierwszym 
rzędzie dom lub rodzinę, w drugim prestacyę 
Al jednostki podatkowej, w trzecim wreszcie do­
datek do podatku.

Już szan. członek Wydziału kraj. dokladDie 
wykazał w swojem świetnem przemówieniu, dla 
czigo jako pierwszą podstawę do prestacyi dro­
gowej należy przyjąć dom lub rodzinę, powtarzać 
wiec togo nie będę, a dodam tylko, że potrzeby 
osobiste u każdego członka rodziny są tak ogól­
ne, powszechne, że i obowiązki z tego tytułu w 
pierwszym rzędzie spełnione byó winny. Nie wy­
pływa z tego bynaimniej, żeby jak to oponenci tw ier­
dzą, ubogi i bogaty miał jednakowe ponosić cię­
żary, gdyż jednocześnie jako drugą podstawę wy­
miaru wzięła komisya jednustkę podatkową, w ten 
więc soosób, kto ma więcej, kto więcej posiada, 
a więc większe opłaca podatki, w miarę tego 
większą będzie kontrybuować prestacyę do pono­
szenia ciężarów drogowych.

Dalej sądziła komisya, że nie sposób jest całą 
należytość prestacyi i obowiązek drogowy zamknąć 
i zlokalizować ściśle w obrębie gminy katastral­
nej, dla tego komisya przyjęła pewnego rodzajn 
system konkurencyjny, stanowiąc, że Rady po­
wiatowe obowiązane są uchwalać corocznie połrze- 
bną dotację dla specyalnego funduszu dróg gmin­
nych, i stanowi zarazem w osobnym paragrafie 
że nieużyte prestacye, czy one przypadają od

domów albo rodzin, czy od jednostek podatko­
wych, wpłyną do tego funduszu.

Tym sposobem 'iii dla całej przestrzeni dróg 
gminnych w powiecie będzie wspólny fundusz 
posiłkowy — czyli — thoć tą drogą — jeżeli prze­
noszenie robocizny z jednej gminy do drugiej jest 
niemożliwe lub trudne — staraliśmy się wprowa­
dzić system konkurencyjny, system zasilenia przez 
cały powiat tych gmin, które nie są w stanie po­
dołać potrzebie miejscowej.

System to zreaztą wypróhowany we wszystkich 
innych państwach, w ttórych gospodarstwo d ro ­
gowe w pomyślnym znajduje się stanie, gdzie 
przy tym systemie wzmogło się i rozwinęło.

I  co do mnie przyna'mniej, to ja sądzę że je­
dnym z powodów, dla których nasze drogi gmin­
ne od r. 1866 tak mało stosunkowo do potrzeb 
polepszyły jest właściwie brak tego systemu 
konkurencyjnego.

T“ jedna z 'wad kardynalnych, która komisya 
starała się usunąć w swoim projekcie, normując 
odnośne postanowienie w §§. 12, 13 i 14

Drugidiu zadaniem komisyi było ustanowienie 
i określenie obowiązków zarządu.

Komisya wychodziła z zapatrywania, że zarząd 
dzisiejszy własnej fcwej w*Ji i wiedzy zostawio­
ny, nie jest wystarczający, ani możebny nadal — 
poddała go zatem pod kontrolę ściślejszą i nad­
zór wyższej władzy- więcej w hdny — jak dotąd

I r  yznaję, że punkt to może najsłabszy w 
przedłożeniu komisyi i najłatwiej go atakować, 
ale odsuwam w tym względzie wszelką odpowie­
dzialność komisyi, bo nie mogło być n&szem za­
daniem reformować ustawodawstwo gminne.

Komisya drogowa przystępując do swej r racy 
zi Jeże się musiałt w obec dwóch czynników ad- 
m.nistraeyjpych: Obszaru dworskiego i gminy i 
z tym ustrojem idministracyjńym rachować się 
musiała, była w konieczności stosować się do u- 
stawy gminnej.

Co do mnie, nie jestem zwolenikiem tego sy­
stemu urządzeń gminnych; byłem zawsze rzecz­
nikiem w tej wysokiej Izbie innej zasady, innej 
gminy, której jednak nazwać nawet nie śmiem 
z obawy, aby pewnej części szanownych kolegów 
nie pogniewać i nie rozdrażnić. Już- sama nazwa 
pr iobno zbyt straszna, zowie się bowiem gminą 
zbiorową.

xaŁi więc gdzie gmina w organizacji swojej 
j°st czemś anormalnem, ciałem samoistnie obok 
obszaru dworskiego stojącem, tam gdzie dwa 
czynniki uroją 01 ok siebie iaLo jednostki oddziel­
ne, tam tru a n ) jednolitą i odpowiedzialną ssmą 
w sobie znaieść władaę do zarządu drogami.

Pud tym wzgiudem więc jak już n adm ien iłem , 
komisya nie może przyjąć na siebie żadnych za­
rzutów, ile uznając, żfe ten  zarząd może być 
nie raz zły i niedostaioczny przyjęła i proponu­
je postanowienie, że gdzieby o l  nie wypełniał 
należycie swych obowiązków, marnował prestacye 
i fundusze, tam Wydział powiatowy w porozumie­
nia z władzą polityczną wchodzi w prawa za­
rządu ; obejmuje wszystko i prowadzi administra­
cję drogową przy pomocy organu przez siebie 
ustanowionego.

To więc niech służy za odpowiedź tym. którzy 
pytają — a co będzie, jeżeli gmina i obszar 
dworski nic nie wykonają?

Odpowiadam — obejmie zarząd Wydzibł po­
wiatowy.

Ten sam rygor stosujemy do Wydziału po­
wiatowego w którego prawa i obowiązki wejdzie 
Wydział krajowy, jeśli będą zaniedbane drogi 
powiatowe.

To postanowienie jednego z mówców z tej 
strony wys. Izby mocno obruszyło; a mnie wcale 
to ani straszy, oni gniewa, chociaż mógłbym się 
także obrazić, bo od lat kilkunastu jestem pre­
zesem Rady powiatowej; ale mnie kontrola nie 
przestrasza; mnie ten rygor, że Wydział kra­
jowy wówczas, gdybym mych obowiązków nie 
spełn,ł, wprowadzi mi zarząd i ustanowi wła­
sny organ, mnie to strachem nie przejmuje, 
bo ja postaram się wypełnić łącznie z Wydzia-

P ra w a  n a r o d ó w .

Odczyty Stefana B u szczya ik tego ,
miaue w uniwersytecie Bolonii w 1884,

Przekład z włoskiego.

(Dokończenie).

4) Jak człowiek jiod pewnym wzgień m jest zarodkiem 
odu, tak też naród jest zawiązkiem rodu ludzkiego Ci 
c , którzy narodowość, albo którąkolwiek z Je! f a
sh częśc, niszczą, są zabójcami ludzkości i zbrodnia z m 
wielkie rozmiary. Powszechno dobro wymaga, a y po 
nym >.“synil0|j<»join przeciwnym prawu, zapobiegać i po-

tt° ? Iw  raz na zawsze. , , „
5) Usiłowanie jednostek zarówno jak narodów, dążą e 

odzymcann uależuyeh im* praw, gdy się to dzieje na za- 
ach prawowitych, *  żadnyn i razie za bunt uważanem
' ,me moZB' Przeciw nre, jest to ich najświętszą powin- 
cią.

6) Kosmopolici i ieh zwolennicy, którzy pojęcia u*b 
szerzają zarowno jak bezwyznaniowcy i wszyscy ci, 
rzy oszukują lud e,em ny .a^ojemi hto^iam i, jak ko iun i-
luU tym podobna, puw.nn. być uważani jako naruszy- 

le praw przyrodzonych, j ŁK0 wrogi 'wolności i społóczeń-
ra. Dla tego wystrzegać się ,uh p o w ic i wśzyscy pra- 
ziwi przyjaciele praw cz ow.eka i nawzaj<m ostrzegać sie- 

o niebezpieczeństwie stosunków z iudźmi przew° 0tnych
ęć.

7) Krzewienie osw.aty przez takich cywilizalorów, któ­

rzy narodowe prawi naruszają, religię prześladują i lud 
bozduaznym czynią przez tłumienie w nim ojczystego języka, 
jest dzikiem barbarzyństwem pod pokrywką postępu. To 
powinno być usuniętern.

8) Niedorzecznem jest twierdzenie, że cywilizacya za­
leży na czytaniu, pisaniu i liczeniu, że naród może już być 
uważany jako uksztrtłcony i na wyższym szczeblu oświaty 
stojący, jeżeli przeszedł przez te najniższe stopnie cywiliza- 
cyi. ajwięksi nawet uczeni mogą być uważani za ciemnych i 
nieukształconych, jeżeli nie uznają wielkich praw ludzkości i 
jeszcze do pogwałcenia takowych nędznemi sweim przyczy­
niają się pracami. Czas już wszystkie warstwy wszystkich 
u ow oświecić o tem, co jest zbiorem ich praw i na czem 

zależy prawdziwa oświata.
Prze<*iwnicy powszechnej, a zarazem do każdego 

naiodu specyalnie zastosowanej ludowej oświaty, są najszko- 
usunąYmi niePrzDaci°łmi społeczeństwa. Ich wpływy należy

10) Bródki, które hamują postęp, Są więzami, a tak 
zwiuy ochronny, czdi opiekuńczy system han d 'j raczej or- 
j/amzacyą przeszkód czyli systemem zniszczenia nazwanym 
byc powinien. Wszelkie zapory ludzkich stosunków i pojęć, 
o ile tego wymaga moralność, powinny być stanowczo ro­
zerwane.

Takie są przykazania wolnego rozumu, oświeconego 
sumienia i powszechnych dziejów.

Dekalog ten, wypływający z praw przyrodzonych i 
z praktycznego życia, zarówno jak społeczny katechizm, 
powinien być p^zed wszelkiemi innemi gałęziami nauk 
ogłoszonym w szkołach elem entarnych, czasopismach, na 
ambonach i publicznych placach.

Ostrzeżenie. Odwieczny system polityczny, dziś istnie­
jący, jest p r z e w r o t e m  p r a w  p r z y r o d z o n y c h ,  
p r a w d z i w ą  r e w o l u c j ą .  Despotyzm jest oicem tak 
zwanej dziś powszechnie „rewolneyi", która jednak właści­
wie a n t i r e w o l u c y ą  nazywać się powinna. Absolutne i 
despotyczne rządy, zarówno jak konserwatyści, powinnyby 
o tem pamiętać. -  R a d y k a l i ś c i  zaś i wszyscy zwolen­
nicy ostatecznych środków niemniej pow nn pamiętać, że 
niejedność jest matką despotyzmu.

Zakończenie. Wszy -Brie narody mają nietylko prawo 
zgromadzić się na powszechnym o r t  o j o g i e z  n y m  k o n ­
g r e s i e  za pośrednictwem swych uczciwych i oświeconych 
przedstawicieli, lecz to jest ich powinnością w taki un zgro­
madzi n iu : wyrazić wolną wolę połączonych narodów, ich 
prawa zabezpieczyć i przywrócić normalny stan w 1, iropie.

W o l n y  r o z u m ,  t y l k o  w y d a j e  p r a w d z i w ą  
w o l n o ś ć .

Autor mniema, iż powyższe twierdzenia wsparł dowo­
dami obszernie w swem dziele pod ty tu łem : L a  dźcadenct 
de l'Europe. (Paris. Libraire du Luzembourg. 1867).

Topograficzny opis ł*olski.

Starożytni P o l a n i e ,  osiedleni nad brzegimi rzeki 
Warty (w dzisiejszem Wielkiem Księstwie Pozr,ańHkiem) i 
P o l a n i e  będący wschodnią gałęzią pierwszych, a rozcią­
gający się ponad prawym brzegiem Dniepru (w dzisiejszej 
Ukrainie), przezwani R u s i n a m i  przez UurinandzkicL, czyli

warago-skandynawskich nąjezdników w IX w ieku, zarówno 
jak ich słowiańscy pobratymcy, składali Wielkie Księztwu 
Litewskie, po upadku książąt ruskich, którzy uciekli za 
Dniepr od Tatarów. Wprzód rozdzieleni dyn-isiyam., połą­
czyli się z sooą wszyscy mifcozkańce tych krajów pod je- 
dnem berłem królów polskich w XIV wieku (1886) tworząc 
następnie jedno narodowe mocarstwo: B z e c z p o a p o l i t ę  
p o l s k ą  J).

To zjednoczenie, znane pod imieniem U n i i  L u b e l ­
s k i e j ,  dobrowolnie z obu stron zawartej, jako w i e c z y ­
s t y  z w i ą ż e  k dwóch gałęzi jednego narodu z plemienia 
słowiańskiego, zustało i >lka razy wzmocnionem i zatwier- 
dzonem; niedaw nemi zaś czasy w 1&61 roku, na dolinie 
Aleioty nad Niemnem i w Horodle, przy udziale kilkudzie­
sięciu tysięcy przedstawicieli i delegowanych z każdego po­
wiatu litewsko-ruskich Krajów.

Dwie te gałęzie, to jest P o l a c y  z a c h o d n i  i P o ­
l a c y  w s c h o d n i  (czyli Litwini, Żmudzini i Rnsiui) lIiły  
się w jednę całość, nosząc niekiedy prowincjonalne nazwy, 
albo miana nadane im przez obcyćh, skandynawski-h zdo­
bywców. Lud narodowości swej nie ruzumiał, wiedziar tyiKc 
iż całkiem się różni od wschodnich sąsiadów swych, któ­
rych od niepamiętnych czasów nazywał i dotąd nazywa Mo- 
s k a i a m l .  Ukształceni zaś obywatele zrodzeni w prowin-

D Nestor wymienia pobi uymezc plemiona Polan nad 
Dnieprem i cały kraj przez nich .aludniony nazywa Ziemia 
polską". A Lelewel wskazał drogi, któremi wędrowali aa Wschód 
zachodni Polanie z uad Sopla. Szafarik dokładnie wyliczył sie­
dziby prawdziwy, b potomków Słowian. Te siedziby rozciągały 
się me daloj, jak kilkanaśi ie mil za Dnieprem
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łem powiatowym nasze obowiązki i zrobić ec do 
nas należy.

J eże li zaś z.Dajdują się tacy, którzy tego  n ie  
uczynią , co lepiej ? czy narazić na stratę in te ­
res publiczny, czy ubliżyć dostojnej, a le  tym  
razem  próżnującej autonom ii pow iatow ej, która n ic  
nie robi ?

Nie widzieliśmy więc w tem postanowieniu 
naruszenia autonomii, lecz dbałość o sprawy pu­
bliczne, widzieliśmy owszem wzmocnienie powagi 
i organizmu autonomicznego w wyższych jej wła­
dzach naszych.

Zresztą wskutek nchwały, jaka zat adła w ro­
ku 1882, skarb krajowy przyczynia się znacznym 
funduszem do budowy dróg powiatowych, bo do­
chodzić on może aż do wysokości 50%.

Więc tam np., gdzie się droga powiatowa bu­
duje, najwyższej naszej włady autonomicznej po­
lecamy dawać pieniądze, a gdy przychodzi do 
nadzoru, kontroli, kiedy trzeba zmusić nie­
chętnych, pouczyć nieświadomych, pokierować 
leniwymi, tam me ma być ingerencyi Wydziału 
krajowego ?

Ni takich poglądach komisya się nie opiera, 
i sądzę, ze nie popełniła ona grzechu autonomi­
cznego, jeżeli w przewidywaniu, że tu i owdzie 
może się zdarzyć niedbalstwo lub niedołęstwo, 
ten rygor położyła. To są fundamentalne pod­
stawy, myśli przewodnie, na których co do za­
rządu tak większość jak mniejszość komisyi opiera 
swoje wnioski. (D. n.)

(oprócz czego dział wydatków nadzwyczajnych! wym. Pokazuje się jednak, że tego wydatku wy- 
jest znacznie więcej jeszcze podwyższony). Ztąd | maga honor imiema, a za owym przemawia nie-
w ynika ogó ln e pod w yższen ie  stałego etatu w oj­
skow ego i m arynarskiego w ed łu g  prelim inarza o 
2,280.878 złr ., a w ed łu g  naszego rachunku o 
2,522,458 złr. M ilitaryzm  czyni w ięc postępy; 
jakie zaś są te postępy, o tem nabieram y pew ne-

odparta konieczność, inny znów wypadałoby ra­
czej powiększyć zamiesi, obniżyć. Po kilku dnia‘-h 
pilnej narady wykryto, że jedyna oszczędność 
mogłaby być ta, żeby w przedsionku pałacu za­
pałać o jednę świecę mniej. Autorowie wspólne

go wyobrażenia, zważywszy, że podwyższanie wy - g o  budżetu monarchii atol. wykrywają w najlep- 
datków stałych jest od wielu lat nieustanne, ajszym  nawet razie, że trzeba zaptlać o jednę świe-

K o r n M i c r a J p i  M o n y ".
B u d a - J fe a z t ,  27 października.

f \  Tendencyjnie zmyślona przez Wiener A ll-  
gbme.me Ztg. wieść, jakoby p. Smolka nie chciał 
przyjąć godności prezesa deiegacyi austryackiej, 
znajdowała nawet w bardzo poważnych kołach 
deldgacyjoych nieco wiary aż do wczorajszego 
wieczora, gdy zetknięcie się tychże kół z co do­
piero przybyłymi delegatami naszymi położyło 
kres stanowczy niedorzecznemu, choć obliczone­
mu na skutek wymysłowi. Pan Smolka jedno­
myślnie został wybrany prezesem i prezyduje; 
oto odpowiedź na machinacye.

W przemówieniu swem na objęcie prezeso­
stwa i zagajenie sesyi, p. Smolka powtórzył, że, 
jak przed dwoma laty, tak i dziś nie myśli za­
puszczać się w wywody o wewnętrznej i zagra­
nicznej sytuacyi politycznej. Przed dwoma laty 
poczytały to dzienniki wiedeńskie za przytyk dla 
p. Schmerlinga, który prezydowawszy przed Smol­
ką, kilka razy dawał wyraz swoim zapatrywaniom 
osobistym, a nie mówił nigdy, że to jego oso­
biste zapatrywania, tak, że świat uważał je za 
wyraz przekonania całej deiegacyi. Niewłaściwo­
ści takiego postępowania pan Schmerling może 
nie czuł, będąc więcej zbliżonym do absolutyzmu; 
że zaś p. Smolka wie, że jako bezstronny prezes, 
reprezentujący całą dekgacyę na zewnątrz, nie 
może wypowiadać swojegu zdania osobistego i to 
juozcze w sposób uroczybty, świadczy to o nale­
żyte m poimowanm parl imenraryzmu.

Wiadomo już z telegramu, że etat wojskowy, 
tj. armii lądowej, jest preliminowany na r. 1885 
w sumie o 163.017 złr. niższuj niż uchwalono 
na rok 1884. Rachunkowo rzecz tak się też 
przedstawia, w istocie rzeczy atoli etat wojskowy 
nie jegt nizszy, lecz wyższy. Trzeba zważyć, że 
na niższych cenach zboża i t. d. ministerstwo 
wojny zyskuje według własnego skromnego ob­
rachunku 242.080 złr. Że się taką sumę zao­
szczędza, nie jest to zasługa ministerstwa, jest to 
przypadek; gdyby ceny zboża i t. d. były takie, 
jak przedtem, suma ta nie figurowałaby w bud­
żecie jako oszczędność. Chcąc tedy porównać 
etat wojskowy na rok 1885 z etatem ruku bieżą­
cego, musimy nie uwzględniać tej sumy. czyli 
musimy wziąć do porównania liczbę o takąż su­
mę wyższą; a wtedy etat roku 188ó będzie nie 
niższy, lecz o 79.063 złr. wyższy. Podwyższenie 
to nabiera przy owej oszczędności tam większego 
znaczeniai wobec kryzys zbożowej bow iem będzie 
rolnikowi, a nawet i innym stronom tom trudniej 
zdobyć się na zapłacenie podatków. Ale nie ko­
niec na tem. Trzeba jeszcze uwzględnić, w któ­
rym to dziale wydatki wojskowe są powiększone. 
Gdyby to był dział wydatków nadzwyczajnych, 
możnaby pocieszać się tem, że podwyzszdnie jest 
albo jednorazowe, albo przemijające przynajmniej 
w dwóch lub trzech latach. Tak atoli nie jest, 
bo dział wydatków nadzwyczajnych jest na rok 
1885 zn:żony o 1.886.705 złr., a podwyższenie 
odnosi się do wydatności zwyczajnych, a wynosi 
według preliminarza 1.723.688 złr. O tę ostatnią 
przeto sumę podwyższone są wydatki Btałe. Je ­
żeli zaś ceny zboża, czego w interesie stanu rol­
niczego pragnąć trzeba, powrócą do dawnej wy­
sokości, natenczas podwyższenie stałych wyda­
tków wojskowych wynosić będzie nawet 1.965.751 
złr. Tak więc w istocie rzeczy zamiast małego 
obniżenia widzimy znaczne podwyższenie etatu 
wojskowego.

Dział wydatków zwyczijnych na marynarkę 
wojenną także jest podwyższony o 556.690 złr.

w ostatnich trzech latach wynosi przeszło 3 ‘/» 
miliona.

Nie potrzeba pewnie daru dewinacyi, żeby prze­
widzieć, że referent do działu zwyczajnych wy­
datków wojskowych, hr. Falkenhayn. mele albo 
nic nie znajdzie do skrytykowania lub skreślenia 
w preliminarzu rządowym, chociaż sarro przez się 
nasuwa się pytanie: na cóż sojusze dwu- czy trój- 
cesarskie, na cóż ta gwaraneya pokoju, skoro mi 
litaryzm ustawicznie się wzmaga? Wszakże pokój 
ma służyć do podźwignienia dobrobytu materyal- 
nego i moralnego; a pytamy: czy budżet oświa­
ty i przemysłu w dziale wydatków zwyczajnych 
także podniósł się w trzech latach ostatnich o 
3ł/i miliona, lub choćby tylko o milion? Czyż i 
duchowieństwo, szczególniej ruskie, nie oczekuie 
od bardzo dawna napróżno polepszenia swej doli? 
Pytań takich, nie pretensyonalnyeh, lecz słu­
sznych, byłby szerdg jak litania.

Podział referatów w komisyi budżetowej jest 
w ogóle dość nieszczęśliwy. Czego się obawiał 
wiedeński korespondent N . Reformy, to się stało; 
referat o sprawach zagranicznych ma bar. Hubner, 
jak w ogóle referaty najważniejsze znajdują się 
w ręku delegatów z Izby wyższej. Najpoeieszniej- 
aze jest przekazanie referatu o marynarce bar. 
Flnckowi. Chociaż w tym roku weszło w skład 
komisyi budżetowej trzech Polaków zamiast dwu, 
jak dotychczas bywało, jednak jeden “tylko p. 
Czerkawski otrzymał dawniejszy swój referat o 
dziale nadzwyczajnych wydatków wojskowych, 
pp. Jaworski i Hausner nie otrzymali referatów. 
Dawniej p. Grocholski miewał referat o budże­
cie okupacyjnym.

B u d o -  P e s z t ,  28 października.
(A ) Rosya może być już spokojna. Chłód 

wględem niej, którego dopatrywała się w mowie 
od tronu na otwarciu Sejmu węgierskiego z po­
wodu, że nie było w nim wzmianki o zjeździe 
skierniewickim, nabawił ją kataru, który bez 
wątpienia ustąpi przy ciepłej temperaturze dzi­
siejszej mowy od tronu, mianej na przyjęcie de- 
legacyj. Jest w niej wzmianka o Skierniewicach ; 
co więcej, wspólny rząd monarchii przez usta 
cesarza zapewnia, że zjazd ten był „pożądaną 
sposobnością do odnowienia s rdecznych stosun- 
ków“ między cesarzem austryackim a. domem 
carskim. Niektór y delegaci widzą w tem także 
pewne znaczenie, że cesarz Fr.nciszek Józef, 
wspominając o spotkaniu swem z cesarzami Ale­
ksandrem i W.lhelmem, wymienia cara na pierw- 
szem, a cesarza niemieckiego na drugiem miej­
scu. My nie zapuszczamy się w oc. nę tej sub­
telności ; wystarcza nam najzupełniej owa pożą­
dana sposobność do odnowienia serdecznych sto- 
snuków z cara tum.

Dz;siejsza mowa od tronu zapewnia, że całko­
wita zgoda pomiędzy trzema monarchami i rzą- 

| darni ich, o której świadczy zjazd skierniewicki, 
jest rękojmią pokoju, a zgoda ta polega na do­
chowaniu traktatów. Czyżby więc w Skierniewi­
cach spisane były traktaty? Mniemamy, że nie­
jasna ta wzmianka o traktatach powinnaby stać 
się przedmiotem interpelacyi podczas obrad ko­
misyi budżetowej nad etatem ministerstwa spraw 
zagranicznych. Bo i czyżby nie można tu rozumieć 
traktatu wiedeńskiego ?...

W dzisiejszej mowie od tr^nu zapewnienia po­
kojowe są o wiele silniej zaakcentowane, niż v 
wszystkich poprzednich. Oprócz ustępu o owej 
rękojmi pokoju jeat jeszcze ustęp o epoce pokoju, 
w której praca około rozwoju dobrobytu nie bę­
dzie doznawała przeszkód. Mimo to jest także 
ustęp o potrzebie wydatków dla zachowania armii 
w stanie pogotowia i bitności; wiadomo zaś 
już, że właśuie w preliminarzu na rok przyszły 
w jJatki te są znacznie podwyższone.

Dość niemiłe wrażenie sprawiło w kołach de- 
legacyjnych zdanie w przemówieniu p. Smolki, 
według którego delegacya austryacka gotowa 
przyzwolić pieniądze nie tylko na p o d t r z y m a ­
n i e ,  lecz i na p o m n o ż e n i e  potęgi monar­
chii . Potęga ta, o ile to objawia się w wydat­
kach na nią. wzmaga się i tak już od roku do 
roku, a to wcale nie ku pociesze tych, 
którzy na wydatki się składają; powyższe zdanie

cę w ięcej, to zaś n ie byłoby przecież dostate­
czną pobudką, żeby się  delegacye rozgorączko- 
w yw ały. “

W ęgrzy we w szystL iem  muszą m ieć  coś w ię­
cej od A ustryaków . N ie  schodząc na in n e pole, 
trzym ając s ię  parlam entaryzm u, przytaczam y: 
W ęgrom  w olao w sejm ie sw ym  rozpraw iać o po­
lity ce  zagranicznej, w austryackiej B adzie państw a  
nie wolno; preze3 m inistrów  w ęgiersk ich  ma pra­
wo zasiadać na ła w ie  rządowej w d eiegacyi, pre­
zesow i m in istrów  austryackich n iew olno; prezes  
deiegacyi austryackiej n igdy nie zna naprzód  
brzm ienia m ow y tronow ej, jak dzisiejsza, podczas 
gd y  po stron ie  w ęgiersk iej zna je  n ie  tylko pre­
zes, lecz  cała delegacya. Tym  sposobem  dzieje 
się, że m ow a od tronu Jo deiegacyi zaw sze w y­
gląda tak, jak gdyby była  rzeczy w iście  odpow ie­
d z ią  na p rzem ów ien ie  prezesa deiegacyi W ęgier­
skiej, podczas gd y  przem ów ienie prezesa delega- 
cyi austryackiej, n igdy  n ie  wiąże się  z m ow ą od 
tronu. Tak też i dziś prezes d eiegacy i w ęgier­
sk iej zastosow ał p rzem ów ien ie sw e — nb. zaw  
sze po naradzie z całą delegacyą, czem  prezes  
deiegacyi austryackiej się n ie  krępuje — do mo­
w y cesarskiej; a jednak zu p ełn ie  p om in ął ustęp  
o zjeździe sk iern iew ick im  i serdecznych  stosu n­
ków z caratem .

polityczny.

K r a k ó w ,  30 października.

O w y b o r a c h  p o z n a ń s k i c h  do chwili, 
gdy to piszemy, nie ihainy żadnych doniesień, 
Dr. N i e g o l e w s k i  w ostatuiej chwili ogłosił 
w dziennikach prośbę do wyboiców, aby na nie­
go nie głosowali, ale dali głosy p C e g i e l s k i e ­
mu.  Dziennik Poznański ogłaszając to dodaje, 
że jest to nieco zapóźno, a powtóre, że p. N i e- 
g o l u w s k i  powinien to był ogłosić w swoim 
organie, t. j. w Gońcu Wielkopolskim, co też 
istotnie stało się w num rze, wydanym w sam 
dzień wyboru, we wtorek rano. Prawdopodobny 
skutek tej odezwy będzii , że p. Cegielski rzeczy­
wiście wyjdzie z urny — co też Goniec już wów­
czas zaznaczył. W ten sposób solidarność naro­
dowa została f o r m a l n i e  uratowana — ale że 
walka ta, która tak bardzo była przykrą, długo 
jeszcze ślad swój niedobiy w życiu politycznem 
Księstwa zostawi — to pewna. W  każdym razie 
nawet najwierniejszego wyznawcę zasady solidar­
ności musi to przykro dotknąć, że komitet cen­
tralny wbrew uchwałom zgromadzeń wyborców, 
wyżej postawił p. C e g i e l s k i e g o ,  aniżeli taką 
larlamentarną znakomitość, jaką jest dr. N i e- 
g o l e w s k i.

Wybór do Bady państwa z okręgu wyborczego 
| miast Rzeszowa i Jarosławia został wczoraj do­
konany. W Rzeszowie na 326 głosujących otrzy­
mał prof. dr. R o s z k o w s k i  głosów 226, p. 
B a r t o s z e w s k i  47, radca Hanasiewicz 47 — 
nieważnych głosow 6. W Jarosławiu na 948 
głosujących otrzymał p. B a r t o s z e w s k i  930 
głosów, prof. R o s z k o w s k i  13 — inni 5 gło­
sów. Ugółrm przeto głosujących 1274 — abso­
lutna większość 638 — wybrany p. 1 a r t o s z e w -  
s k i 977 głesami.

Nowe wybory do rad powiatowych 'ozpisuje 
namiestnictwo w powiatach: złoczuwskim, na- 
dwórniańskim i żywieckim, i wyznacza wybór z 
grupy gmin wiejskich ua 2 grudnia, z grupy 
gmin miejskich na 5 grudnia, z grupy najwyżej 
opodatkowanych 2 kategoryi przemysłu i handlu 
na 9 grudnia, z grupy większych posiadłości na 
12 grudnia b. r.

Kuryer Lwowski donosi, że wiceprezydent 
kraj, wej dyrekcyi skarbu we Lwowie, br. J o r -  
k a s c h - K o c h  ma być przeniesiony w stan spo­
czynku, a miejsce jego zajmie obecny szef biura 
prezydyalnego w ministerstwie skarbu, radca 
H a n k i e w i c z. Br. Jorkasch znany był ze swych 
niemieckich sympatyj — i z jego to głównie 
strony pochodziły owe znane w zarządzie skarbo­
wym reminiscencye der alten, guten Zeiten.

porządzenia. O becnie z rozkazu cara w yjaśn iono  
biskupom  rzym sko-katolickim , że w ed łu g  art. 44 
ustaw y obcych  w yznań, rzym sko-katolicki naczel­
nik dyecezyi posiada tylko prawo nadzoru nad 
instytucyam i duchow nem i i nad postępow aniem  
d u ch ow ieństw a, lecz  bynajm niej n ie  ma prawa 
wtrącania s ię  do rozporządzeń w ładzy św ieckiej, 
której przep isy  pow inny być dokładnie w yp eł­
n iane przez w szystk ich  bez w yjątku. W szyscy bi­
skupi rzym sko-katoliccy otrzym ali Zawiadom ienie 
pow yższej tr e ś c i.“

W dalszym ciągu obiad f r a n c u s k i e g o  s e ­
n a t u  przyszło z porządku dziennego sprawozda­
nie D e m o le ’go o wniosku względem zmiany 
normy wyborczej senatu. Koinisya odrzuca zasto­
sowanie powszechnego głosowania, natomiast zaś 
skłania się do projektowanego zniesienia senato­
rów dożywotnich. Wniosek rządowy, mający na 
celu zastąpić senatorów dożywotnich nowymi 
członkami, wybranymi przez Izbę, również nie 
został uwzględniony. Komisya przyjęła system 
dzielący senatorów według departamentów. Inny 
przez rząd stawiany wniosek, a mianowicie do­
tyczący uznania wszystkich książąt z domów nie­
gdyś we Francyi panujących, jako też i oficerów 
wójsk lądowych i marynarki, za niewybieralnych 
do senatu, jednogłośnie komisya przyjęła. Spra­
wozdawca żądał nagłości dla uchwał komisyj­
nych , na co też po dłuższych dyskusyach zgo­
dzono się.

Sprawa r e f o r m y  w y b o r c z e j  w A n g l i i  
jest ciągle jeszcze przedmiotem licznych meetin- 
gów urządzanych tak przez konserwatystów jak 
i przez partyą liberalną Jeżeli jednak z ,ednej 
strony upór konserwatystów nie słabnie pod na­
ciskiem opinii narodu i rządu, to z drug.ej stro­
ny rozdrażnienie postępowców dochodzi do roz­
miarów nadzwyczajnych. Przed paru dniami od­
byte zgromadzenie liberalnych w Hyde - Parku 
jest tego najwymowniejszym dowodem. Prawie
100.000 osób zebrało się , aby uchwalić rezolu- 
cyę za refoimą wyborczą. Lecz równocześnie 
uchwalono także rezolucyą, mieniącą Izbę lordów 
instytucyą zbyteczną, a nawet rozwojowi Anglii 
wręcz niebezpieczną. Żądanie zniesienia jej wy­
rażono w rezolucyi tej bardziej, niż kiedykolwiek, 
stanowczo. Zgromadzenie t o , mimo iż tak bar­
dzo było liczne, odbyło się nader przykładnie i 
i spokój nie został ani na chwilę zamąconym. 
Zrobło więc ogromne wrażenie w całym kraju. 
Powszechnie widzą w meetingu tym rękojmię, 
że groźby, jakie angielski premier na piątkowem 
posiedzeniu Izby gmin rzucił konserwatystom, 
nie na wiatr były wypowiedziane. Cala angielska 
prasa zajmuje się tym wypadkiem dnia. Pall 
M ail Gazette wykazuje nawet cyframi, że stron­
nicy polityki parów prędzej czy później skazani 
są na zupełną porażkę; kiedy bowiem od 1 lipca 
t. j. od chwili, gdy w Izbie lordów G a i r u s  
podał wniosek odrzucenia billu o reformie wy­
borczej; liberalni publicznych demonstracyjnych 
zgromadzeń urządzili 1512, to konserwatyści za­
ledwie przeciwstawić im mogą liczbę 195 zgro­
madzeń. Zważywszy dalej ilość rezolucyj i adre­
sów, domagających się bądź ograniczenia praw, 
bądź zniesienia Izby parów, łatwo pojmiemy — 
powiada ten dziennik — jaki I o l  czeLa tych, 
którzy w stosunku do liberalnych mają się jak
671.000 do 3,500,000.

   __________________________  - __K atoliccy  biskupi w Rosy i, pod łu g  zapew nienia
z ust prezesa deiegacyi, w ygląda jak w ezw anie p ółurzęduw ego organu, jak im  je s t Kijewlanin, o- 

jej im ien iu  do m inistra wojny, aby je szcze  bow iązani są  sp ełn iać  rozkaz? i po lecen ia  w «adz
świeckich. Komunikat ten  opiewa: „Przed dwomawięcej żądał. Takiej zachęty zaiste nie potrzeba. 

Juz dotychczasowe postępowanie ministerstwa 
wojny i delegacyj trafnie objaśnił parabolicznie 
wczorajszy Pesier Lloyd pisząc: „ W komedyi hi­
szpańskiej biedny grand, mający roczuie na spo­
życie jedyny milionek, nie może nim wystarczyć. 
Naradza się więc z ochmistrzem, czy nie można­
by zaprowadzić oszczędności w budżecie domo-

______ opiewa;
miesiącami niektóre gazety przytaczały 1 ikt, że 
jeden z rzymsko-katolickich naczelników dyecezyi 
(arcybiskup Gintowt) zaproponował duchowień­
stwu, zostającemu pod jego zwierzchnictwem, a- 
żeby o wszelkich ze strony wLidz administracyj­
nych żądaniach, dotyczących spraw kościelnych, 
donosili nasamprzód jemu i oczekiwali jego roz-

Rokowania między lordem Granvillem a nie­
mieckim i francuskim posłem w Londynie wzglę­
dem konferencyi berlińskiej zostały od dni dwóch 
ukończone. Zapewniają, że w kwestyi Nigru D o ­

rozumienie między temi trzema państwami zo­
stało dokonane, i że Niemcy i Francya, chcąc 
Anglii swoje przyjazne usposobienie okazać, zgo­
dziły się nie poruszać tej sprawy na posiedze­
niach konferencyjnych.

Dobrze poinformowane angielskie dzienniki 
twierdzą, że na konferencyą wyśle rząd brytyjski 
jako doradców ambasadora Maleta Mr. Crowe’a 
i jeszcze drugiego jakiego specyalistę. Portugalia 
reprezentować będzie mgr. de Penafiel. Także 
i p. de Serpa Pimental udaje się w tym samym 
celu tymi dniami do Berlina.

Pomimo szumnych zapewnień e g i p s k i e g o  
r z ą d u ,  że sprawy skarbowe o tyle są już ure­
gulowane, iż regularne wypłaty bywają asygno- 
wane z kasy długu państwa, stan finansowy i w 
ogóle materyalny nilowego kraju w niczem się 
nie zmienił. Nordd. Allg. Zty. tak o tem pisze: 
„Handel egipski — powiada korespondent — jest 
zniweczony, interesa żadne nie popłacają, zarząd 
państwa u samego korzenia zbutwiały, bezpie­
czeństwo publiczne żadne, rabunek i gwałt na 
porządku dziennym. Zgoła żadnego nie mamy 
kredytu. Nasz gabinet to wcielona bezsilność. An­
glicy pozajmowali prawie wszystkie punkta nad 
morzem Czerwonem, porty i miasta o korzyst­
niejszym położeniu są już w ich rękach, słowem 
wygląda, jakoby oni byli nie przyjaciółmi, lecz 
zwycięzcami naszymi. Potrzeba nam szybkiej po­
mocy — jedynie zbiorowo mogłaby nam jej Eu­
ropa udzielić. “

Ostatnie dni b. m. nader doniosłe miały dla 
S z w a j c a r y j  znaczenie, z powodu wyborów do 
Rady narodowej na przyszłe trzy Jsta. Równo­
cześnie też w Kantonach: Zurichu, Soloturnie, 
Turgowie. Szafuzie i Appenzellu odbyły się uzu­
pełniające wybory do Rad kantonalnych, Najza­
ciętsza walka wyborcza toczyła się w Kantonie 
Soloturnie, gdzie ultramontanie nadaremnie wszyst­
kich sił użyli, aby dwóch swoich kandydatów 
przeprowadzić. Jeszcze goręcej ścierano się przy 
wyborach do Rady narodowej.

Od dawna bowiem już przygotowywali s;ę do 
walki ultramontanie, młodo-demokraci i konser­
watyści, tudzież partya ludowa; to też stoczono 
teraz walną kampanią, a to w celu odebrania 
władzy liberalnym, którzy od roku 1874 ją dzier­
żyli. Jak wiadomo stronnictwo ultramont&usko- 
konserwaty wne żąda rewizyi konstytucyi państwa 
w duchu federalistycznym i przyznania prawa ini­
cjatywy w prawodawstwie powszechnemu głoso­
waniu ludowemu. Ponieważ jednak wybory te 
odbywają się według list, przeto naprzód prze­
widzieć było można, że wsteczna opozycya nie 
wyjdzie zwycięską. — Jak telegramy podają — 
nie zaszły też prawie żadne zmiany w stosunku 
między pojedynczemi partyami.

W imieniu r u m u ń s k i c h  l i b e r a l n o - k o n ­
s e r w a t y w n y c h ,  czyli tak zwanej party i środ­
ka, oświadcza bukareska Romania Libera, że 
stronnictwo to podobnie jak w przeszłej sesyi 
parlamentarnej, tak i podczas nadchodzącej trzy­
mać się będzie na uboczu i poprzestanie na re- 
gestrowaniu mnogich, nihlegalnvch aktów. Taliie 
bowiem dla partyi tej najodpowiedniejsze jest 
stanowisko aż do chwili przesilenia na je j , na­
turalnie, korzyść. Bratiano — powiada len dzien­
nik •— uważając aię obecnie za bard / o .-.ilnego, 
sądzi zapewne, że u steru utrzyma się długo 
jeszcze, dlatego też czyni, co tylko w jego mocy. 
aby stanowisko swoje umocuić. Nie widzi bo­
wiem — są słowa Romania Libera — że upa­
dek jego gab netu lada chwila może nastąpić, a 
wtedy zadaniem jego następców będzie ’ znieść 
wszystkie przez poprzednio obradujące Izby u- 
eUwalone ustawy, oraz wprowadzić reprezentacyą 
kraju na legalne i jedynie godne jej tory.

Wodociągi krakowskie.
(A rtyku ł nadesłany).

W Nrze 247 Waszego Czasopisma oświadczy­
liście, iż otwieracie stałą rubryką dla głosów o 
wodociągach „z powodu niejasnych pojęć wystę­
pujących ua jaw z pretensyą do pewnej powagi 
Niestety, trudno przypuścić, aby to doprowadzi­
ło do wyjaśnienia sprawy, która zbyt jest spe- 
cyalną, zbyt wiele potrzebuje gruntownego fa- 
chowbgo wykształcenia, aby ją można traktować 
popularnie w piśmie eodziennem politycznem.

Dotychczasowa polemika w tej sprawie może 
być chyba godną uwagi jako bumorystyka. Bo 
czemże, jeżeli nie humorystyką jest wystąpienie 
p. St. B. w Nrze. 141 Waszego Czasopisma 
z twierdzeniem, że dla motoru o sile 500 koni 
potrzeba 30.000 litrów wody na dobę(!!); że 
moi >ru zużywającego Łaira ilość wodj jaką podał 
p. Op:d — „n. ima na świecie* — bo byłby to 
motor o sile 1,108.800 koni! I

Oóź pomoże otwierać łamy dziennika dla wy­
jaśnienia pojęć o wodociągach — kiedy panow.e 
krytycy występujący z taką pewnością siebie, nie 
mają zdaje się jasnego — ba może i żadnego 
pojęcia o tem, co to jest „siła konia“ — a tru- 
dnoż ich tego uczyć przy dyskusyi o wodocią­
gach.

Twier(jzenie p g  t jj dla motoru o sile 500 
koni wystarczy ilość wody 30.000 litrów na do­
bę, byłoby wtedy prawdziwrm, gdyby s p a d e k  
wody wynosił przeszło s to  d w a d z i e ś c i a  t y ­
s i ę c y  m e t r ó w ,  t. j. gdyby ciśrienie wody 
wynosiło j e d e n a ś c i e  t y s i ę c y  a t m o s f "  r.

T a k i e g o  motoru rzeczywiście nietylko niema, 
ale z pewnością nie będzie n :gdy na śmiecie,— 
gdy tymczasem istnieją motory potrzebujące nie 
tylko t a k i e j  ilości wody jjką obliczył p. Opid, 
ale nawet o wiele, — b a r d z o  o w i e l e  wi  ęk- 
s z e j  — chociaż bardzo być może, że p. B. ani 
ich widział, ani o nich słyszał, ani też wierzyć 
temu nie zechce — na co już niema lekar­
stwa.

Powyższe uwagi miały na celu zw rócić  uwagę 
panów krytyków na niebezpieczeństwa wynikają­
ce ze zbytniej pohopności do pióra, bez zuaio- 
mości rzeczy w elementarnych jej zasadach.

Nie myślę tu występować w obronie projektu 
p. Opida, bo ten się sam może bronić, ale cho­
dzi mi o to, aby polemika o takich ważnych 
sprawach była poważną.

Myśl rzucona przez p. Opida jest rzeczywiście 
św etną. Gdyby projekt ten dał się urzeczywist­
nić, Kraków zyskałby, olbrzymio pod wieloma 
względami, bo oprócz wodociągów miałby wspa­
niale oświetlenie, które oprócz pierwszego urzą­
dzenia przychodziłoby prawie darmo, miałby 
nadto motor o sile 500 koni, któryLy we dnie

eyi przezwanej Rusią, zwykli mawiać: „Gente Ruthenus, na- 
tione Polonus-.

W  ciągu 900 lat przeszło, licząc tylko od Piasta do 
rozbioru P o lsk i, z rozmaiteini zmianami w skutek rozlicz­
nych losów, następujące kraje składały Z j e d n o c z o n ą  
R z e c z p o s p o l i t ą  p o l s k ą :

Śląsk, Pomorze, Prusya, Wielko-Polska, Mazowsze, 
Mało-Polska, Kurlandya, Liwonia, Żmudź, Litwa, Biafa-Ruś, 
Polesie, Wołyń, Podole, Ukraina, Czerwona-Ruś, Mała-Buś, 
a oprócz tych ziem, kraje Kozaków i Tatarów Perekopskich.

Widzimy więc, iż to mocarstwo rozciągało się od Kar- 
patów po nad Bałtyckie morze, aż do morza Czarnego.

Nadto, rzeczpospolite Nowgorod i Psków (wyłącznie 
Słowi .nami niegdyś zaludnione) zostawały pod opieką albo 
pod v wier chnictwem królów polskich i wielkich książąt li- 
tewsk ch. Polska zatem, pod względem plemiennego pocho­
dzeń, . b jla  wyłącznie słowuńską, zaledwie bowiem dzie­
siąta część jej mieszkańców do innych należała plemion; 
a pod względem znaczenia i rozciągłości, naipotęzniejszem 
słowiańskiem mocarstwem.

Prócz tęg„ Mołdawia i Wałachia liczyły się przez ja­
kiś czas do krajów hołdowniczych, zań żnych od polskiej

Przez ciąg czterech i wieków, Polska poniosła na­
stępujące straty:

1327 r. Śląsk oddzielił się od korony polskiej i odstą­

piony został Czechii, przez Kazimierza W. 1339 r.
1475 r. Tatarya Perekupska zawojowana przez Turków.
1479 r. Rzeczpospolita Nowogrodzka ujarzmiona przez 

cara moskiewskiego.
1509 r Rzeczpospolita Pskowska ujarzmiona przez 

Moskali.
1514. r. Gmoleńsk oddany Moskalom przez zdradę ks. 

Glińskiego.
1520 r. Prussya wschodnia staje się krajem hołdow ni­

czym i przybiera tytuł książęcej pruskiej prowincyi.
1563 r. Połoek zdobyty przez Moskali. (Odebrany 

w 1579 r.).
1621 r. Mołdawia i Wałachia ustąpione Turkom, na 

mocy traktatu, zawartego w Buczaczu i w Chocimiu. Ryga 
i część Prussyi zawojowane przez Szwedów. (Prowincya pru­
ska powróciła do Polski w 1635 r ).

1654 r. Chmielnicki betman Kozaków poddaje się mo­
skiewskiemu carowi. (Późuiej pized śmiercią sam sobie wy­
rzucał zdradę ludu.).

1657 r. Niepodległość Prussyi wschodniej, czyli ksią­
żęcej zapewniona pokojem w Wehlau.

1660 r. Liwonia, oprócz jednego województwa, ustą­
piona Szwecyi traktatem Oliwsknn.

1667 r. Traktatem Andruszowskim ustąpiono Moska­
lom poprzednio zawojowane przez nieb prowmeye, miano­
wicie: Kijów na dwa lata, Smoleńsk, Siewierz, Czernigów

i Małą-Ruś (po lewej stronie Dniepru) aż do nowych układów.
1686 r. Zatwierdzenie hanieiónego An iruszowskiego 

traktatu dla dalszego prowadzenia z Turkami sławnej wojny, 
która ocaliła Austryę.

1772 r. P i e r w s z y  r o z b i ó r  P o l s k i  Moskale za­
garnęli Białą-Ruś: Połock, Witebsk i Mścisław. Dom Bran­
denburski zabrał Prussyę zachodnią prócz Gdańska i Toru­
nia, tudzież część Wielko - Polski po rzekę Noteć. Austrya 
otrzymała ziemię SpLką, część Podola, Czerwoną-Ruś i część 
Mało-Polski po Wisłę.

1793 r. D r u g i  r o z b i ó r  P o l s k i .  Moskale przy­
właszczyli sobie Wołyń i Litwę. Prusacy zajęli resztę Wielko­
polski i część Mało-Polski

1795 r. T r z e c i  r o z b i ó r  P o l s k i .  Brzegi Pilicy, 
Wisły. Buga i Niemna oznaczyły panowanie tarów, domu 
Brandeburskiego i Austryi.

W 1807 roku utworzono Księstwo Warszawskie, w 1815 
roku tak zwane „Królestwo Polskie1*, potem „Republikę Kra- 
kowską"1- Pozorny samorząd tych prowincyi zapewniony trak 
tatami, został jeden po drngim zniszczony.

Bozleglość i  luJuośś dawnej P o lsk i różnem i 
ezasy podzielonej m iędzy trzeina państwami*

mil kwadr.: mieszkańców.
I. Galicya z Bukowiną . . . .  1.548 4,451.175

Część Śląska 150 310.000
Razem

II. Prowincya pruska . . . .
W. Ks. Poznańskie . . . .
Śląsk p r u s k i ..............................

Razem .
Li. w a, prowineye zw. Rusią, 

prow. nadbałtyckie. . • •
Królestwo kongresowe utworzo­

ne 1815 roku „ • • • •
Bazem

III,

1.698 4,761.175
1.177 2,025,927

537 1.056.278
741 2,464 414

2.455 5,546.619

12 352 14.243.488

2.270 4,000.000
14.622 18,243.488

Trzy państwa wskutek p^dziaru Polski otrzymały ra­
zem, licząc 18.775 Ił&ogr. kwadr, z ludnością wynoszącą 
281/, milionów mieszkańców. (W edług Schn>tzlora).

Jeżeli do tego dodać kraje Kozaków, Tatarów i Woło­
chów, które także wchodziły w skład Polski, bądź wskutek 
przymierze zjednoczenia, bądź jako kraje hołdownicze, a roz­
ciągające \ 'e  na przestrzeni 9.500 mil kwadr, z ludnością 
okuło 5 300.000 mieszkańców, rozległość dawnej Polski okaże 
dokładną liczbę 28 275 mil kwadratowych z ludnością wy­
noszącą t r z y d z i e ś c i  c z t e r y  m i l i o n y  mieszkańców.

Porów.: La Pologn" dim  ses anciennes limites. Paris 1836.
Editeur J. B. Głuchowski (Generał Bem).
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mógł inne prace wykinywać — oprócz tego 
jeszcze, wiele wody zbywającej, któraby mogłc 
poru-wać wiele małych motorków, co oie^y'ehn 
nieby było pożytecznem dla drobnych fabrykau
tow  i przem ysłowców

Chodzi tylko o to, wieleby rzeczywiście kaszto 
wało wykonanie projektu p. 0. i jakby się wy 
łożony kapitał procentował.

Sądzę, iż sprawa ta tylko tą drogą da się na 
przód posunąć, jeżeli p. 0  ogłosi dokładniejsze 
studja nad tym projektem, i jeżeli do dyskaŁj 
przystąpią ludzie fachowi, którzy by potrafili -■ 
dzić według liczebnych danych i któryehby 
potrzeba dopiero uczyc, jak się oblicza ilość n 
dy potrzebną dla pewnego motoru przy dany 
spadku.

X. Z.

i
są
nie

wo­
ni

K  r  a  n  I k  a .

K z a A o t r ,  s u  paJJeiernlka.

Rada miejska. Prezes Baranowski rozesłał do 
Radców m iejskuh następujące zawiadom ienie:

Gdy na zasadzie statutu miejskiego (§ 7 0 ) k i l ­
k u n a s t u  R a d c ó w  miejskich zaprotestowało prze 
ciw  traktowauiu sprawy rezyguacyi Prezydenta mia­
sta na t a j n e m  posiedzeniu ż ą d a j ą c  p u b l i c z ­
n e g o  j e j  t r a k t o w a n i a ,  przeto zniewolony je­
stem o n w o ł & ó  n i n i e j s z e m  p o s i e d z e n i e  
t a j n e ,  zwołane na dzień dzisiejszy, a zamieszczę 
przedmiot teu na pierwszem miejscu programu pu­
blicznego posiedzenia we czwartak dnia 6 listopada 
b. r.

M yp row aazen ie  ZWłOK ś. p. Henryka hr. Wo- 
dzicKitgo na miejsce wiecznego spoczynku nastąpi 
jutro o godzinie 3 po południu z domu pod 1. 30  
w Rynku.

Poświęcenie kaplicy, dzwonu oraz nowego pa­
wilonu dla dzieoi przy zakładzie Tow arzystw a  D o­
broczynności dokouał dzisiaj J. E ks. biskup D u- 
najewbki w obecności ks biskupa Krasińskiego, du­
chowieństwa, członków Rady, oraz licznego zastę­
pu publiczności. Po dopełnionym ancie, w czasie 
którego ks. biskup przemówił do dzieci wzruszsją- 
oemi słow y udzielając im pierwszej komunii, a któ­
ry io aat przeciągnął się blisko do lszej godziny 
w południe, grono zaproszonych osób udało się do 
kapelana miejscowego, ks. prałata Drohojewskiego, 
który je podejmował z c»!ą gościnnością.

Wczorajszy wieczorek środowy w Kole arty­
styczno literackietn urozmaicony był odczytaniem k il­
ku n.ezLftuych ntwurów sympatycznego humorysty 
Artnra bartelsa, oraz grą na fortepianie i śpiewem. 
Przy skromnej uczcie pito nadesłane w darze Kołu 
przez pOdtą słowaokiego pana Duszana Pepkina (ks. 
Radniańskiego) wino czerwone * własnych wionio 
znakomitego pobratymca. Z pow odu, iż Słowaeya 
obchodzi 50-ieoie pieśni narodowej „Hej Siorane", 
wysłali zeuram telegram następującej tr eśc i: „Re­
daktorowi iSlovenske Pohlady. Członkowie Koła l i ­
tera- ko-artyet. w Krakowie zebrani na wspólną bie­
siadę czczą 50-letnią roozuicę pieśni pobratymczej 

Hej Slovann, este nasza slovenska rec żyje!" i wi­
nem słowackiem wychylają toast na cześć obecnych 
piastunow słowa słowackiego."

Wynik wyborów do Rady nadzorczej Town
rzystwa wzajemuych ubezpieczeń w Krakowie, od­
bytych w  myśl statutu na zgromadzeniach członków  
Towarzystwa prawo giosow iu  a mających , przedsta­
wia się dotąd następu e : we Lwowie (z dawnegu 
obwodu lw ow skligo) wybranym został d. 17  b. m. 
jednomyślnie i ponownie p. Jakób Wiktor, dyrektor 
Tow. kredyt, ziemskiego i członek Rady nadzorczej 
od poozątkn zawiązania się Tow. wzaj. ubezpieczeń. 
W Samborze d. 2 0  b m (z dawnego ohw. sanibur 
skisgo) p. Ludwik Balicki, w łaściciel dóbr Wykoły. 
W Jaśle d 24  b. m. (z dawnego obw. jasielskie­
go) Franciszek hr. M ycielski, w łaściciel dóbr W i­
śniowa. W Stryju (z dawnego obw, stryjskiego) p. 
Stanisław Komorniosi, w łaśc. dóbr Zawadka, prezes 
Rady powiat, w Kałuszu. D ziś zaś odbywa się w 
Bochni wybór członka Rady nadzorczej z dawnego 
obwodu bocheńskiego.

Znany zaszczytnie z koncertów wiolonczelista 
p. Józef Adamowski zwiększył grono profesorów i 
wykonawców tutejszego Towarzystwa muzycznego.

O b y w a te lstw o . P . Konstanty Nieozuja Urbański, 
b. marszałek szlachty podolskiej, obeeme w Krako­
wi! zamieszkały, otrzymał obywateistwo austryackie.

Nagroda dla artysty Znana pracownia rzeźbią 
rza tutejszego p. W yspiańskiego, który od kilkuna­
stu lat pracami dłuta swego przyozdabia muzea i 
świątynie nasze, leży teraz w gruzach, a raczej gru­
zy leżą w pracowni, z powodu wypowiedzenia przez 
kapitułę lokalu dotychczas temu artyście wynajmo 
wauego w domu Długosza. Artysta prosił, aby z po­
wodu niemożności wynalezienia pod zimę pracowni 
i składa na kilka tysięcy przedmiotów sztuki, wstrzy­
mano wypowiedzenie choćby na miesiące zimowe. 
Froźby nie uwzgiędr iono, mimo żc p Wyspiański 
od kil-iuoistn lat zajmował teu lokal i przerobił go 
z dawniejszej stajni na praoownię własnym kosztem  
ciężko zapracowanego grosza przeszło półtora tysią­
ca guldenów.

P rze ło żo n a  Stowarzyszenia modystek wniotła 
do magistratu podanie o połączenie modystek, szw a­
czek w ogóJe wszystkich zatrudnień pośw ęconych 
konfekcjom bądź damskim bądź azieciurym , w je- 
dno Stow arzyszenie, następnie, aby iar«bkowanie 
w pomieniouYm zakresie d- zwoloneiu y-o ym y o 
osobom które się wykażą stosownym upoważnieni.m.

Z Uniwersytetu. I’p. Samu-1 N cbenzahl, ro em 
* Wiśnicza i R .m an Grabowski, rodem z Uięzko 
w Galioyi, otrzyin.h nu tutejszym uniwersytecie s li­
pień doktorów praw.

Zm arli ,W Fobi-dnie w Sanockiein zmarł w 71 
roku życia Ant< ni Truskolaski, weteran wojsk pol­
skich z 1831  r .

0 czyszczeniu okien. Zwraoaliśmy nieraz uwagę, 
żc sposób, w jaki odbywa się u nas czyszczenie o- 
kien na piętrach , niebezpiecznym jest zarówno dla 
tych, którzy czynności tej dok nyw ają, jak i dla o- 
aób ulicą przechodzących, O lei nie magistrat odzywa 
się do w łaścicieli domów i lokatorów z poleceniem, 
aby przy ozyszczfcftiu okien mieli baczny wzgląd na 
zachowanie śro lkow ostrożności, a przedewszystkiem  
nie pozwalali sługom swym bez przymocowania sta­
wać na oknach i z n.eh się wychylać. Tak organa 
policyjne, jako i służba miejska czuwać będą uad 
przeatrzeg-nom tego polecenia, budownictwo zań miej 
akie przy zatwierdzei iu plm ów zwróci u w agę , aby 
okna w nowych oraz przerabianych budowlach o- 
iw ierały się na wewnątrz.

U r o c z y tto sc  M ontbfiorego. W e Lwowie w ze­

szłą sobotę odbyła sią w lokalu Towarzystwa „Szo- 
mer Izrael11 uroczystość ku czci wysoce ceuiouego 
w kołach żydowskioh Mojżesza Moutefiorego, znane­
go filantropa angielskiego, jako w dniu dojścia jubilata 
du stu lat życia. W sali Tow. przepełnionej gośćmi w y­
liczył dr. Byk zasługi Moutefiorego około podnie 
sienią oświaty n żydów i zrównania ich ze sp o łe ­
czeństwem europejskiem, którą to pr.nę źrebił sobie 
zadaniem życia i na nią milionów własnego majątku 
i.ie szczędził. Rabin Loewenstein m ówił ze znaną 
>obie wymową w tym samym duchu. Między obu 
mowami odbyła się interesująca produkeya muzycz- 
u a , a mianowicie odśpiewano kantat-, umyślnie w 
tym celu skomponowaną przez starszego kant- ra Da- 
rewskiego. Kompozytor był sam wykonawcą partyi 
solowej, a towarzyszyli mu chor i fisharmonia.

W poznaniu aa pos edzeuiu Wydziału bisior.-lit. 
Towarzystwa przyjaciół nauk miał dr. Włodz. Ko­
złowski z Kranowa odczyt o „W acławie z Oleska 
Zaleskim", w którym dawszy pcgląd na społeozne 
i literaokie stosunki w Galieyi od r. 1 8 1 5 — 1830 . 
roztoczył prz‘ d słuchaczami wydstuy obraz życia te ­
go l.terata i wysc kiego urzędnika, a wreszcie na­
miestnika Galieyi, człowieka prawego, umiarkowane­
go, gotowego zawsze na usługi dla Kraju. Po od ■ 

życie, który ogólnie się podobał i żywe w yw ołał 
zajęcie, w szczęła się ożywiona dyskusya o wypad­
kach niedalekiej jeszcze przeszłości, w której głównie 
brali udział pp. Bentkow ski, Jarochowski i prele­
gent.

Czterej solenizanci. K ur. Warsz. p isze: Zda­
rzyło się wczoraj, iż w jednej rodzinie obchodzono 
imieniny aż ozterech solenizantów — Tadeuszów. 
N ie oysoby w tam nio dziwnego, gdyż podobne 
imiona nosi nieraz, kilka osób jednej rodziny. Lecz 
co jest szczególnem, iż ozterej wczorajsi solenizanci 
stanowią cztery pokolenia. Najstarszy jest pan G. 
liczący 89  Ut wieku. Drugi Tadensz, to syn poprze­
dniego, mający 65 lat. Trzeci, wnuk pierwszego, 
40-ietn i mężczyzna. Czwarty Tadeusz, syu poprze­
dzającego, jest 15 letnim młodzieńcem. A wszyscy  
zdrowi i d zie ln i!

„Ognisko" polskie akademickie stowarzyszenie 
w Wiedniu, jak donosiliśmy, obchodzi 20 letnią ro­
cznicę swego zależenia jubileuszem w dniu 1 i 2 

listopada b. r. Odezwa rozesłana przez zarząd z za­
proszeniami brzm i: „Od czasu założenia stowarzy­
szenia naszego będzie to druga dopiero chwila, któ­
rą zapiszemy złotemi głoskam i w rooznikach naszych, 
a tem bardziej uroczysta, że św ięcić ją będziemy 
pizy współudziale założycieli i pierwszych kierowni­
ków „Ogu,ska“. Sądzimy, że jest to chwila sposo­
bna, by jafc zawsze okaz»ó wobec świata, że choć 
-obdzieleni pielęgnujemy wśród sieb,e siłę jedności i 
nie wątpimy, że korzystając z niej dacie nowy nie 
wątpliwy duwód łączności naszych myśli i wspól­
ności dążeń". Komitet poozymł kroki w celu otrzy­
mania kurt ktle,owych po zniżonej cenie dla przy 
jezdżających na jubileusz. Program koncertu, który 
urządzonym będzie w dnin 1 listopada obejm uje: 
1. Słowo wstępne, prezes F . Meissner. 2. Ziętarski, 
Wiosna — chór. 3. Słowacki, Jan Bielecki —  kol. 
A. Zazula. 4. PeiBer, a) Da unJ der Friihling; Grieg, 
b) Ich liebe Dich —  pauna Hiłda Therman. 5. 
TschaikoTsky-Liszt, Polonaise z „Eugóne Onegme"—  
panna Paulina Goldmann. 6 . Panchielli, Aria z „Gio- 
condy" —  pan W ołoszko. 7. Ujejski, Podróż z me­
go okna —  kol. W. Bojarski. 8 . Lamberg, a) Die 
stille Rosę, bj Endlich doch (Manuscr.) —  panna 
Hilda Thermi.n, 9. Bevignani, Wspomnienie — pan 
Wołoszko. 10. Ławrowski, Dumka —  chór. 11 . 
Zakończenie.

Program ogólny obejm uje: W sobotę dnia 1 listo ­
pada 1 8 8 4 . O godz. 11 rano: Powitanie gośei w 
lokalu „Ognisku" (V I, Mariahilferstrasse 2 5 ). O godz. 
7 wieczór Koncert. O godz. 9 1/ ,  wieczór Komers. 
W niedzielę dnia 2 listopada. O godz. 2 po połu­
dniu : W ycieczka w okolice W iednia. O godz. 8
w ieczór: V\ spólna kolacya i pożegnanie gości.

Antiaoniuani. W Warszawie rozpowszechniła cię 
donżuanerya uliczna na wielką skalę. Niemal co 
dzień zamieszczają dzienniki warszawskie żale uczci­
wych kobiet na uliczne zaczepki mężczyzn i opisują 
często brutalne wypadki. Otóż jeden z emerytów 
zamieszkałych w Warszawie, jak dowiaduje się K u ­
ry er warsz., postanowi, zorganizować „towarzystwo 
auti ionżuanów". W okład członków wejść ma liizny  
zastęp kolegów inicjatora, ludzi sędziwych, lecz ja­
rych, którzy w razie zauważenia na ulicy ubliżenia 
w jakikolwiek sposób niezasługująeej na to kobiecie, 
natychmiast przedsięwezmą środki, celem ukarania 
zuchwalca. Ciekawe są rzeczywiście dalsze kroki te­
go tuwarzyatwa.

Amator psów. w ciągu zeszłego tygodnia wy­
kryto i pociągnięto do odpowiedzialności w Berlinie 
pewnego amatora łatwego zarobku, który się trudnił 
wyławianiem psów po ulicach i prowadził nimi han­
del dość rozległy. Złapano go na gorącym uozynku 
wyprawiającego koleją transport złożony z pięciu 
psów rasowych. W mieszkaniu jego znaleziono mnó­
stwo pięknych skór psich —  a nadto idąc po nitce 
do kłębka skonstatowała policja, że obwiniony zasi- 
ła ł psiem mięsem jednę z stołecznych garkuclini. 
Ciekawa rzecz pod jaką nazwą figurował ten przy­
smak w menu, które być może zawierało więcej 
tego rodzaju kulinsrDycń osobliwości.

Defraudacja. Sensacyjnym wypadkiem dnia w 
Wiedniu, jest wykrycie a rraudacyi aa wielką skalę. 
Poszkodowanym jest Józef Lobmeyer właściciel fabryki 
szkła, a defraudantom, jego kasyer, Jan D eibele, liczący  
obecnie 52 lat. a pozostająey w służbie u Lobmeyera 
od blisko 35 lat. Kwota sprzeniewierzona wynosi 
prz szło 1 5 0 .0 0 0  złr. Zbrodnię wykryto przypadko­
wo. Deibele cieszył się najznpełniejszem zaufaniem 
»wego słuźbodawcy, który powierzył mu D row adze- 
me wszystkich ksiąg kasowych i składał w jego rę 
ce najznaczniejsze k w o ty . W  ostatnich dniach zgło-

81 8*L noii °i me^fra pewion kolektant i oznajmił 
mUI i U 8’ z dłuższego szeregu lat staw iana  
u o eryę, i o na każde ciągnienie, bardzo zna- 

8r D ’ p3 3W 1 wy n0B*ly w ostatnich czasauh 
Z r’’ a ,®darzało się często, że na poje- 

ayaczy numer staw iał.nam iętny gracz po 8 0 0  złr. 
N ie było wypadku, ażeby Deibele wygrał kiedykol­
wiek, chociażby nawet najmniejsza kwotę. Zaniepo­
kojony tern doniesieniem, udał się Lobmeyer do ka­
sy, pod i iccbęęnośa- D eibelego, poddał ścisłej re 
wizyi księgi , ,6, 1 & * przekonał się że w
ciągu ostatnich lat ki ku, sprzeniewierzył złoczyńca 
przeszło 1 5 0 .0 0 0  z łi. W m anipulacji szalbierczej 
był Deibele bardzo sprytny. Pretensye, już dawno 
zrealizowane, wykazywał w księgach, przez dłuższy
czas, jako zaległe; ubytki w kasie pokrywał gotówka 
uzyskaną z zastawu papierów w artościow ych, go­
tówkę przeznaczoną na wykupno płatnych weksli, 
chował do kieszeni, a weksle prolougował, i t. p’ 
P o wykryciu tyoh malwersacyj, oddalił Lobmeyer d.

15 b. m. Deibidego ze służby, i z u w -g i na dłu 
goletnią służbę jego nie zamierzał wnieść skargi do 
sądu ; tymczasem w yszły  na jaw jeszcze inne sprawki 
D eibelego, które zm usiły Lobm ey-ra do udania się 
na drogę sądow ą; złoczyńca zbiegł tymczasem z W l 
dnia i jest ścigany listami gończemi a sąd wiedeń 
ski uwięził tylko lekarza, dr H-bentanza, i asysten 
ta rachunkowego. Leuika, jako pnszlakowanych < 
ws| ółudział w po.vyższyr-h czyna li karygodnych

Mianowania. Minister skarbu mianował rewidenta 
rachnnko’.' ego Tadensz* Żebrow'3k.-gn. radcą rachun­
kowym w oddzb-d- rachunkowym krajowej dyrekcji 
skarbu \vłfc Lwowii> jakułt-ż adjuukt i dyrekcyi urzę­
dów pomocniczych prokuratoryi skarhoiwej we Lwo 
wie Leona Kowalskiego dyrektorem urzędów pomo­
cniczych powyższej prokuratoryi.

W yciąg z d zien n ik a  urzędowego „G azety  
lwowskiej* . .

L i c y t a c y e  Sąd w Sokalu ogłasza sprzedaż lealno- 
ści i. 1, w Zawiszni d. 28 lisupacl i 16 grudnia — Sąd 
w Jaśle spzredaż realności 1. 244 w Rołaszycach. d. 28 
listopada i 22 gr.idnia. Jena szacunkowa 130 złr. — Sąd 
w Halic u sprzedaż realności 1. 127/18 w Maryampolu, 
d. 30 października, 1 grudnia i 16 grudnia. Cena wywo­
łania 150 złr. Sad w Horodowie “przedaż realnośc: 1. 
i25 tamże, d.̂  19 listopada, 22 grudnia 188 i 26 stycznia 
1885. — Tenże sąd, sprzedaż realności 1. 157 tamże w po­
wyższych terminach. — Tenże sad sprzedaż realności 1. 
449 tamże, w powyższych terminach. — Tenże sąd sprze­
daż realności 1. 1091 tamże, w powyższych terminach. 
— Sąd w Brodach licytacye. celem zabezpieczenia żywno­
ści dla więźniów ua r. 1885, d. 31 października. Wu- 
dyum 250 złr.

Jubileusz dra S/oKalskjege.

N iezw ykle p 'dniosły i uroczysty charakter miała 
w Warszawie dnia 2 5  bm. ow acja dla nestora le­
karzy warszawskich, zuakomitego okulisty, Uczonego 
i poił ego trwałych zasług obywatela, profesora dra 
Szokalskiego.

Inaugurujące ją p o jed zen i» w Towarzystwie le­
karsk im  rozpoczęło się 0 godzinie 7 wieczorem. 
Wielka sala przyozdobiona uwieńczonym portretem 
jubilata, zaledwie inogła pomieścić wszystkich pra- 
gaąoy.h  uściskać spracowaną dłoń Szokalskiego. 
Czcigodny starzec ledwie m ógł powstrzymać opano­
wujące go głębokie wzruszenie.

Rzecz zagaił prezes Towarzystwa, dr. Orłowski, 
poczem pr. Zygmunt Kramsztyk w świetnem półgo- 
dziunem przemówieniu z pamięci rozebrał krytycznie 
działalność naukową jubilata rzucając ca nią ory­
ginalne, nowe świ; ilo  i wnikając w  treść prac jego 
licznych Teraz wystąpi fy deputacye z adresami i 
listami Imieniem poznańskiego Towarzystwa przy­
jaciół nauk przemawiał dr. Kapiński z Pozaauia. 
W im ienin: Akademii umiejętności krakowskiej dr. 
Hoy«r, Towarzystwa lekarzy krakowskich dr. Do- 
brzyoki, lubelskich dr. Janiszewski, kaliskich dr. 
Drozdowski, radakoyi Gazety lekarskiej dr. Gaj- 
kiewicz, Medycyny dr. Dobrzycki, „Książki jubile­
uszowej" dr Talko, „Pamiętnika fizyograficzni-go" 
profjsar Jurkiewicz, Towarzystwa farmaceutycznego 
pan Mutaiański. Delegat Towarzystwa lekarzy lw ow ­
skich złożył teli gram z podpisem protomedyka Ga- 
licyi dr. Biesiadeckiego.

W końcu drowie Orłowski i Talko odczytali oko­
ło 50 telegramów z różnych miast kraju i zagranii y 
nadesłanych. B yły więc telegram y; z Łodzi, Łęczy 
cy, Piotrkowa, Suwałk, Siedlec. Kielc, Radomia, 
Lwowa, Krakowa, Poznania, Wilna, Pragi czeskiej 
(5 ) , Petersburga (2 ) , Muekwy (3 ), Florencyi, Tnry- 
nu, Lyonu, Paryża, B orleau i, Berlina i Heidelberga. 
Nie brakło nawet depesz z Nowego Yorku i Bo­
stonu !

Towarzystwo lekarskie wileńskie i farmaceutyczne 
warszawskie, przysłały jubilatowi dyplomy na człon­
ka honorowego.

Towarzystwo przyjaciół nauk w Poznauiu w ysto­
sowało do jubilata adie3, który opiewa :

Czcigoduy Jubilacie, Przezacny Panie Profesorze! 
Szczęśliwym czuć się może, kto poświęcił pół wieku 
swego żywota pracy naukowej, usilnej, uczciwej a 
żyznej w owoce. Jeżeli zaś ta praca jego podsyconą 
była żarem m iłości d h  kraju i dla swoich, a żaru 
tego długoletni, bo pizez 25 lat trwający pobyt na 
obcej ziemi, wśród obcych żywiołów, nie tylko nie 
stłum ił, ale nawet osłab ić nie zdołał, to zaistn mąż 
taki szczególną u rodaków zaskarbił sobie wJzię 
czność.

W tej też m yśli, gdy wszyscy ziomkowie, a na­
wet cudzoziemcy zbliżają się do Ciebie, czcigodny 
Punie, by w dniu, w którym w gronie kochającej 
Cię rodziuy, poważających Cię kolegów i wiernych 
przyjaciół obchodzisz uroczystość pięćdziesięcioletnią 
zawodu lekarskiego, złożyć Ci wyrazy uznania i u- 
wielbienia, i nasze Towarzystwo, które za zaszczyt 
sobie poczytuje, iż może od lat kilku policzaó C!ę 
do grona swych członków honorowych, korzysta ze 
sposobności, by należuą i zasłużoną wyrazić Ci 
cześć i chwałę.

N ie posiadając w ł adzy udzielania zewnętrznych 
oznak i zaszczytów, ograniczyć się tylko możemy na 
wyrażeniu Ci najzupełniejszego uznania aielkich za­
sług, jakie p o ło ży łeś  w obet podniesienia polskiej 
w iedzy lekarskiej w ugóloośei, a wiedzy 0 stauie 
prawidłowym i cLorobowym oka w szczególności, 
dalej usług, jakie położyłeś wobec wychowania ca­
łego szeregu uczni zamiłowanych w nauce, którą 
iy ,  izec można, do kraju w niosłeś, dodając chw ały  
imieniowi polskiemu.

Pamiętne Twe słow a: „Robiłem tylko to zawsze, 
co mi nakazywał mój obowiązek i sumienie", pozo­
staną zawsze dowodem Twej skromności a zachętą 
do naśladowania dla innych

Kio do wielkich stworzeń rzeczy, sumienuie w y­
pełnia swoje obowiązki, zdziałać musi niechybnie 
wiele, piękny dając przykład młodszym pokoleniom, 
co się niewątpliwie i na Tobie, przezacny Panie, 
dziś sprawdza.

Niechaj tedy pokój ducha i błogosławieństwo 
spryną na Twe sędziwe skronie, okolone wieńcem, 
do którego i my pragniemy dołączyć listek wawrzy­
nu, życząc, byś długo nżywał w spekeju i szczęściu 
owoców Twej pracy.

według ustawy o zniesieniu prawa propinacyi 
przesłuchać właścicieli, czy roszczą sobie preteu- 
syę do wynagrodzenia i do utrzymywania realne­
go na przyszłość wyszynku. Owóż na terminie 
stanęli zamiast właścicielek ich mężuwie i oświad­
czyli imieniem swych żon bez przedłożenia peł­
nomocnictwa, iż prawo propinacyi wyłącznie hr. 
Potockim jako właścicielom Buczacza przysłużą, 
podczas gdy właściciele jurydyki nigdy prawa te ­
go nie wykonywali, i żadnej pretensyi do niego 
sobie nie roszczą. Na tej podstawie zapadło orze­
czenie. przez ministerstwo spraw wewnętrznych 
potwierdzane, iż jurydyka nie ma prawa ani do 
pieniężnego wynagrodzenia za zmesienie prawa 
propinacyi, ani do utrzymywania realnego wy 
szynku.

Przeciw temu orzeczeniu wniosły właścicielki 
zażalenie do trybunału administracyjnego. Przy 
odbytej niedawno ustnej rozprawie zastępca skar­
żących Dr. L u d w i k  W o l s k i  wykazywał z od­
wołaniem się do kodeksu cyw lnego, że wpraw­
dzie (dopóki żona nie zaprzeczy) mąż jest z mo­
cy ustawy administratorem jej majątku, że jednak 
udnośne jego prawa rozciągają się tylko do zwy- 
I łych czynności administracyjnych, a nie do ta­
kich aktów, do których według ustawy szczegó­
łowe pełuomucnictwo jest potrzebne. Ponieważ 
do rzędu takich aktów należy według §, 1008 
ust. cyw. także bezpłatne wyzucie bię z praw, 
a deklaracja małżonków miała właśnie charakter 
takiego bezpłatnego wyzucia się z pretensyj do 
do prawa propinacyi, przeto Dr. Wolski domagał 
się, aby orzeczenie ministerstwa jako sprzeczne 
z naturą zostało zniesione. Po godzinnej przeszło 
naradzie ogłosił trybunał przez usta prezydenta 
hr. B e l c r e d e g o  wyrok, mocą którego zaeze 
pione orzeczenie z powodu niezgodności tegoż z 
ustawą skasował. W motywach wyroku przyłą­
czył się trybunał do wywodów zastępcy strony 
skarżącej i podniósł, że prawo zastępstwa męża 
różni się od prawa zwykłych pełnomocników tyl­
ko t y t u ł e m ,  a nie r o z c i ą g ł o ś c i ą ,  że za­
tem mąż nie może z mocy samej ustawy przed­
siębrać imieniem żony takich czynuości, do któ­
rych zwykły zastępca specjalnego potrzebowałby 
pełnomocnictwa. Dla braku takiego pełnomocni­
ctwa nie powinny były władze rządowe uwzglę­
dnić oświadczenia przez mężów złożonego, które 
w razie rzeczywistego istnienia prawa równałoby 
się bezpłatnemu wyzuciu się z takowego.

• Sprawy sądowe.

(Jak daleko sięga prawo męża do zastępowania 
żony ?)

W obrębie miasta Baczacza leży tak zwana 
„jurydyka eksdominikańska‘, stanowiąca w więk­
szej części własność pp. Julii Zalanowskiej i An­
toniny K rzyżanow skiej. Ponieważ posiadłość ta 
jest przedmiotem tabuli krajowej, przeto musiano

W ia W c i mituru, literackie i artystyczne.

—  Towarzystwo artystów ogłoszą w  wiedeńskich  
dziennikach rezultat z dotychczasowych składek na 
poiunik Makarta, wynoszących, jak dotąd 1 .300  złr.

—  Jeden z angielskich zoologów w ysłsny  do 
Australii dla zbadania zwierząt ziemnowodnych zwa­
nych dzióbakami, udzielił zoologicznemu instytuto­
wi telegraficzną wiadomość, że dzióbaki, które jako 
czworonogi, zwierzęta o ciepłej krwi i naczyniach  
mlecznych są niezaprzeczonymi członkami rodziny 
ssawców —  niosą jaja. W ten sposób odkryto po- 
średui człon między istotami niższego rzędu, a w yż­
szego ustroju światem zwierzęcym, Powaga źiódła  
każe wierzyć wiadomości dotąd często powtarza­
nej przez m yśliw ych, ale poczytywanej za bajkę.

Dział ekonomiczny.

Nowa fabryka. W Szczakowy nad gram ją Kro
1-stwa cl wartym i wprowadzonym zostanie wkrótoe 
w ruch zakład, który z wielu względów bezsprzecz­
nie zasługuje na wzmiankę. Zakładem tym jest 
„pierwsza galicyjska fabryka cementu w Szczakowy." 
Dotychczasowe koszta zabudowań fabrycznych, oraz 
koszta maszyn , między któremi zwraca uwagę mo­
tt ’ o sile 200  k o n i, przenoszą obecuie już sumę 
120.000  złr.

Ta gałęź przemysłu jest w kraju naszym po dziś 
dzień zbyt jeszi ze słabo reprezentowaną, ta k , że 
życzyćby należało, aby rodzimy przemysł fabrykaty! 
cementu m ógł się rozwijać, a walcząc na tym polu 
skutecznie z produkcją pruską, zupełnie m ógł ją od 
nas w yrugow ać, przyczyniając się tem samem do 
podniesienia dobrobytu kraju Analiza chemiczna, 
oraz badania jakości i stopnia dobroci tego rodzi 
mego produktu, przedsiębrane przez dra Frtthlinga 
chemika, specyalistę z B erlin a , przez wiedeński za­
kład geologiczny, przez sądowego rzeczoznawcę dra 
Schotkiego z W rocławia, oraz przez kiikn innych 
chemików, wydały tak korzystne rezultaty, że już 
obecnie śm iało rzec można, iż zakład ten umiejętną 
kierowany ręką, mógłby w  tej gałęzi industryi na­
szej niepoślednie zająć stanowisko.

Największa ilość cementu zużywanego u nas w  
Galieyi jest pochodzenia pruskiego, a mianowicie 
sprewidzam y go przeważnie z Opola na Śląsku pru­
skim. W edług dat statystycznyjh wynosi codzienny 
przvwóz pruskiego cementu do Galieyi przeciętnie 
8 do 10  wagonów, czyli 8 0 0  do 1000  cetnarów 
metryczuyih, co czyni rocznie 2 9 2 .0 0 0  do 3 6 5 .0 0 0  
oetnaiów m atrycznyeh. Zważywszy, że eło przywo­
zowe opłacane od tego cementu wynosi 1 złr, w 
złocie czyli 1 złr. 2 0  ct. w. a. od każdych luO  
kilogr , przeto kw ota, którą konsumenci galicyjscy 
z t< go tytułn npłai ają , wynosi przeciętnie 4 0 0 .0 0 0  
złr. rocznie.

Jeżeli prodnkt fabryki w Szczakowy wytrzyma 
konkurencję pruską, suma ta pozostanie w ręku 
naszych konsumentów. Żvozyćby należało, aby no­
wo w kraju naszym powstała fabryka obudziła roz­
wój tej tak mało u nas jeszcze kultywowanej gałęzi 
przemysłu krajowego.

LWÓW, 25  października. (S p ra w . Banku rolnicze- 
7 .) Ceny za 100  kilo loco Lwów. Pszenioa gotowa 
7 ’50 do 8 ’ — , na termina O- — do 0 — (usposo­
bienie na tcwar gotowy słabsze); żyto eotowe 6-50  
do 7 '— , na termina 6 00  — 6 '25  (usposob. dobre); 
ow ies obroczny 5 -5 0 — 6 — (usp. spokoj.); jęczmień 
6 ’7 5 — 7 '5 0  (poszukiwany); rzepak 1 1 ‘50 do 12-15  
(usposobienie spokojne); groch peszukiwacy do go­
towania 7 — do 9- — , obroczny 5 .5 0  do 6 50 , (uspo­
sobienie dobre); wyka 0 —  d ■> 0 (usposo­
bienie spokojne); bobik O- do 0 — (usposobie­
nie spokojne); hreozka 0 -— do 0 ’—  (usposobieuie  
spokojne); kukurydza O —  do 0 — (usposobie­
nie słabe); chmiel za 5 0  kilo 5 0 —  do 7 0 -—  
(uspopob. spokojne); koniozrua czerwona 4 0 -—  do 
50 — , biała — —  do — ; spirytus za 10  000  
It. r rct- 3 0 -— do 3 0 ‘'50  na Armina 2 8 -—  do 
28 '50  (usposobienie słabe).

Telegramy „Nowej Reformy"
(P ry u  a 'ne. )

Lwów, 80 października. Na wczorajszym bar­
dzo licznem zgromadzeniu wyborców, odczytał 
przewodniczący list p. Edmunda M o c h n a c k i e ­
go, w którym oświadcza, że z powodu słabości 
nie może kandydować, nie mógłby bowiem speł­
nić sumiennie obowiązków, jakie na delegacie 
ciążą. Poczem wywiązała się długa dyskusya nad 
pytaniem co dalej czynić należy. Niektórzy z 
mówców proponują nowych kandydatów. W końcu 
przyjęto wniosek Henryka R e w a k o w i c z a .  aby 
nie tworzyć^komitetu dotychczasowym zwyczajem, 
lecz pozostawić wyborcom twoi Zonie osobnych 
komitetów do popierania swoich kandydatów — 
proponowanych zać na wczorajszem zgromadze­
niu kandydatów wysłuchać na następnem posie­
dzeniu. które się odbędzie dziś o godzinie 6. — 
Zaproponowani są: Dąbrowski Wacław, Łyszkow- 
ski, Rosżkowski, Ciesielski, Gryzieeki, Rewako- 
wicz, Jaegermann, M, Madejski, — Jaegermann, 
Ciesielski i Rewakowicz zrzekli się natychmiast- 
Rewakowicz zapowiedział wysrąpić przed wybór, 
cami ze s p r a w ą  S z w a r c-K a m ió s k i, któ­
rą nazwał S z w a r c - L e n d e r b a n k .

Pilzno, 80 października. Rada powiatowa pod 
przewodnictwem niepotwierdzonego wiceprezesa, 
wybrała prezesem księdza Kolbuszowskiego. Udział 
w wyborze brały tylko dwie grupy, gmin wiej­
skich i miast — wybór bowiem z większej wła­
sności, krórej reprezentanci złożyli byli mandaty, 
nie został dokonany.

WibdeA, 80 października. Ministerstwo oświaty 
wydało wskutek rekursu stowarzyszenia Komeń- 
sky ogo orzeczenie, iż czasowo może być napo- 
wrót otwartą klasa II czeskiej szkoły ludowej w 
Wiedniu, stałe jednak istnienie tejże klasy, ró­
wnież jak w ogólności całej tej szkoły zależeć 
będzie ostatecznie od wykonania pewnych wa­
runków.

Wiedeń, 30 października. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych odrzuciło rekurs, wniesiony przez 
wiedeńskich rzeczników przeciw rozporządzeniu 
nanrestnictwa Austryi dolnej, mocą którego winni 
byli opłacać naleźytość targową w Wiedniu, zs 
bydło zakupione w Preszburgu

(Z  biura korespondencyjnego)

Wiedeń, 30 października. Dziennik rozporzą­
dzeń armii ogłasza awans listopadowy. Mianowa­
ni zostafi: Arcyksiążę Karol Ludw ik generałem 
kawaleryi. arcyksiążę Ludwik Wiktor i Ferdynand 
W. ks. Toskański feldm. por., arcyks. Karol 
Stefan kapitanem korwety, baron Catty genera­
łem broni, feldmarszałkami porucznikami: gene­
rał majorowie Henryk br. H< rL>erstein, Antoni 
de Montearabico, F ryderyk , baron Villeer, mini­
ster Kalnoky, Emil Madulin, Edward hr. Paar, 
August Demel, Alojzy Pokorny, Henryk Merolt, 
szef sekcyi Fryderyk Mueller, Gustaw Borosini, 
Emanuel Korwin, Józef bar. Wańka i AJolf br. 
Nyary. Generał-majorami mianowano 12 pułko­
wników, 2 z obrony krajowej i 10 innych pułkowni­
ków z zastrzeżeniem rangi.

Buda-Peszt, 30 pd tdz:ernika. Nowo mianowa­
ny minister Honwedów Fejerwary złożył dziś 
przedpołudniem przysięgę na ręce cesarza. Dy­
misja Orszego i mianowanie Fejerwarego mini­
strem Honwedów zostało urzędowo ogłoszone.

Żagrzeb 30 października. Izba przyjęła wczo­
raj w ogólnej i zaraz w szczegółowej dyskusyi 
projekt co do zawieszenia sądów przysięgłych 
przy przestępstwach prasowych. Nastąpi dziś 
trzeci., czytanie, poczem Seim zostanie odroczo­
ny na nieoznaczone czas.

Berlin, 30 października. Znany dotąd wynik 
108 wyborów jest następujący: w 37 wy­
padkach zarządzone zostały ściślejsze wybory,
1 tych w 15 rozchodzi się o kandydatów stron­
nictwa socyalno-demokratycznego; wybrani zo­
stali : 7 konserwatj wnych, 20 z centrum, 7 wol- 
nomyślnych, 1 Polak, 7 socyaino-demokratów, 18 
ze stronnictwa liberalno-uarodowego, 6 z rządo­
wego, jeden Welf, 2 ze stronnii-twa ludowego,
2 Alzatczyków.

Paryż, 30 października. Do Temps donoszą, 
iż pułkownik angielski Ghemside, komendant w 
Suskim mianowany został genenJnym guberna­
torem całego wybrzeża morza Czerwonego, co na­
leży uważać za oznakę, iż Anglia chce stanowczo 
zająć wszystkie przystanie egipskie morza Czer­
wonego.
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Benta papierowa ansti . .
„ ś‘j, anstr. nieopodat.
„ f.rebrna  ............................
„ z łe -ta ..........................  .

6°|, Renta rtoti cg.. -
węgierskaK% Renta zło 

Losy z r. 18 ■
Łkeye Banks i  ustro wigierskiego.

„ kredytewe anstr....................
Londyn..............................................
Napoleondor....................................
L o m b a r d y ....................................
Lo»y z r. ’864 .
Aki"rt Karola Lndwika 
U ye Lwów. Um i . .
Akcye kol. węg. półn. wioli. . .
Obi. Indem, n jio . . .
Loiy Frcm. Węg..............................
Akeye kol. Kon. Bognm. . . .
Ako kol. półn. caoh. anstr. . . .
6°/, Liity »st. hipot. gal . . .
6°/0 Listy zasi gal. zakł. kred.
\k ye feol. siedmiogrodzkiej.
Marka
Ruble
D n k a t...............................

u„ osobion o giełdy: spokojne.

B e r l i n  d, 30 października 1884.
Banknoty anstrrao............................
W i e u e ń ...........................................
Warszawa...............
Ruble . . .  .....................
5”/, Listv zast. król. pplsk. .
4 °/6 likwidacyjne . . . .
\keye Karola Lndwika . . . .  

„ kredytów# . . . . . .

r. ł Eg
Z dnk 

prc«dBi«gd

81-Cb 85- 5
9 IR 9«-! ó
88-25 fc2 M

1.3 60 r a -
103-20 12 n

s-3 •: 93 6 i
181-80 184 60
861— 8 -1 —
S8e--’.o 91610
189-35 1 2 36

9 1 9-78
143-.0 14735
1 7 3 - 1 7 S --
872— 278 -
102 67 19 .-50
166- 166 —
1 1-9 7 1 2 - -
115-20 l «v*0
147-25 14 -J»i
175-75 I7icź5
1 v l 39 101-1,0

9 - 6 0 60
17 . 75 1.6-75
60-05 60 &

184-RO 12--60
5-80 6-80

166*45
168-80
807-80
808-— 

W-iO 
66.80

llS-Tli 
479 -

16. O 
16140 
2‘j7 — 
. 0 7 ‘ 0 

6225  
P6 16 

114-85 
4 •8-59

Odpowiedzialny Redakioi ;
D r. A dam  A sn y k . 

Wydawcaj: D r. L esła w  B oroń sk i



4 Nr 252. N O W A  R E F O R M A . Kraków 31 Października 1884.
~ n v ' l « d y  c z ł o w i e k ,  żonaty, bez 
_LYM. lamilii, mogący się wykazać naj- 
ełilubniejszemi świadectwami i powołać 
się na osoby powszechnie znane i sza­
nowane, obe, nany gruntownie z prowa­
dzeniem wszystkich ksiąg handlowych i 
wszystkiemi czynnościami biurowemi, 
roszutuie od I stycznia 1885 posady 
kasyera, buchaltera lub magazyniera 
do domów handlowych, do większych 
fabryk lub majątków ziemskich. Ii* 
żądanie może być złożona kaucya do 
wysokości 1500 złr.

Łaskawe zgłoszenia, z wysycz igólnienlem 
W8zystkicn warunków, proszę przelać pod zna- 
ki( a  iS U »  C. do Adiuinistr. „Nowej Kef< 
w Krakowie.

Nowej Reformy" 
1129 2 6

Konknrs
na posadę dyrygenta koncertów w ga- 
licyjskiem Towarzystwie muzycznem we 
Lwowie z płacą roczną 800 zł a. w. i 
10%  tantyemą od czystego dochodu 
z koncertów Towarzystwa. Ubiegający 
się o tę posadę zechcą wnieść podania 
najdalej do końca listopada 1884 i wy­
kazać uzdolnienie tudzież znajomość pol­
skiego lub innego słowiańskiego języka.
Z Wydziału galicyjskiego Towa- 
rzys wa muzycznego we Lwowie.

1133 1 3

Bona Francuska
z dobremi świadectwami j^st do umiesz­
czenia zaraz przez biuro M Wysockiej 
ul. Bracka 1. 5. Tam ie wiadomość o do­
brych i tanich lekcjach języka niemiec­

kiego. 1134 1

D o w yd zierżaw ien ia .
W dobrach Z a k o p a n e  w Galicyi w powiecie Nowy Targ dawno istniejąca

Fabryka wyrobów drzewnych i masy papierowej
w Zakopanem,

będąca w ruchu, a od 23 grudnia r. b. wolna, będzie do wydzierżawienia od 
d. 1 stycznia 1885 r. na przeciąg czasu aż do uchylenia sekwestracyi. wraz 
z całkowitym inwentarzem, z przyrządem wodnym o sile 200 koni i dostawą 
potrzebnego drzewa, w drodze ofert, przyczem zastrzeżony jest swobodny wybór 
między składającymi oferty.

Ubiegający się zechcą zgłosić się do podpisanego sekwestratora, „poczta 
Zakopane11, gdzie mogą się powiadomić o warunkach, które również na żądanie 
przesłane być mogą.

Zarząd sekwestracyjny Zakopane, 26 i•• żilziernika 1984
S c h i n d e l a r ,

1128 1 3 sądowy sekwestrator.

afcaldbfcsfesfc

MICHAŁA GURATOWSKIEGO

Dwa pokoje frontowe z przed 
pokojem, na d/u- 

giem piętrzę, ul. Grodzka 1, 39, p ;erw- 
sze wschody na lewo. W razie potrzeby 
towarzystwo lu t opieka osoby starszej. 

1 1 5  1 2

■ C  Pfjaustwo okresach nsu-
wi po lOleimej praktyce w zupełn sc-i i nieza­
wodnie, także i bez wiedzy pacjent, pod gwa­
rancją f .  K u n e t z k y ,  Berlin, Brunnenatr. 
53, wynalazca radykalnej knraryi . specjalista 
dla cierpiących na pijaństwo. Urzędowo uwie­
rzytelnione pisma dziękczynne które stwierdzają 
działanie mego nieporównanego środka, wobec 
naśladowców, rozsyłam gratis. 1126 1 10

H f  mm
Magazyn blawatny 

i Konfekcji damskich
w K rak ow ie,

ulica Grodzka 13, 
utrzymuje na składzie z pierwszorzędnycn 

fabryk, w doborowych gjdunkaeh
i poleca: 903 9 10

b  Materye jedwabne na suknie 
i płaszcze. 

śUi Aksamit prawdziwy lyoński. 
u  płótno wszelkiego rodzaiu. 
b  Bieliznę stołową, Ręczniki,
■i Chustki płócienne i batystowe. 
m  &/yiiyngi i Perkate.
■  Barchany i Piki. 
m  Kołdry i Sukna sławuckie. 
m  Pledy, Szale. Chustki fantaz. 

Pończochy r Kaftaniki.

Oryginalne Singera Maszyny do szycia
odznaczone na wszystkich dotychczasowych w y­
stawach powszechnych największemi nagrodami, 
w ostatnim czasie w Amsterdamie dyplomem 
honorowym, uznane są za najlepsze i najpra­
ktyczniejsze maszyny dla użytku domowego, 
oraz dla wszelkich przemysłowych celów

Dla uniknienia pomyłki zwracamy uwagę 
na to, iż na ramieniu, oraz na podstawie ka­
żdej oryginalnej Singera maszyny do szycia 
znajduje się tuż obok podany znak fabryczny 
i że maszyny te nabyć można tylko we fir­

mach naszych własnych, znajdujących się we wszystkich więk­
szych miastach monarchii austryacko-węgierskiej.

The Singer Hlanafactaring Co., Kraków,
237 24 24 ulica Floryanska Nr. 34.
Tarnów Hotel Krakowski. Rzeszów Rynek 51.

prowadzona dawniej
SK Ł A D Z IE  S U K N A  i K O RTO W  U

PP. ARMATYSA i Sp. £
przyjmuje wszelkie obstalunki tak z własnej jakoteż i obcej materyi ^
przy linii A-B, Nr. 43, I  piętro i wykonywa takowe z wszelką aku- U ,

ratnością, wiadomą dobrocią, jakoteż i gustem, l i
poleea się względom Szan. Publiczności

M i c h a ł  G u r a t o w jk i -  Q

^ p p p p p p f c p ^ ^ p p f ^ p p p p p p p f c ą p ^

O < £ . A . vmV WWJ |
Z A P A L E N I E  O S K B S F L i,  K A S Z E L , K A T A R  

K A T A R  S U C H O T Y  P Ł U C N E ,  A s t m a

Vi Sj

i  o 
8  1  — a>

£■*

SrS*

Wyleczenie szybkie i niezawodne przez użycie

KROPEL LIWONIENSKICH
(GOUTTES LIYONIENNES)

T M O U I G T T K  - I P l E n i U K T
&rJrfiqjęcydi *ip » 1Freu*ulu bnkoicegi Smoły Nurwegtkiej i Baltamu Tolułuiuhiego 
przetwór1 ten, leczący niezawodnie wszystkie ohoroby dróg oddechowych, zale­

canym jest prre*znakomitych lekarzy jako jedyny sknteczny órodek w tych -ho 
robach; un jeden nie tylko nie obciąża żołądka, ale go wzmacnia, u drawia., 
pobudzając pr ytem apetyt. W przypadkach chorób, nawet najuporezywszych, 
dli. osiągnięcia dobrego skutku wynrareaa, użycie dwńel kropel lano I wfeczoretu.

„  Skład główny : TROUETTE-PECHFT, 185, roe Saint-Antnine, w PARYŻU
e-VIt*r95

ak również we wszystkich główi yeh :%|al;aęh. — Dla mul: nieuki fubzeretwnależy 
uważać na stempel Państwa Franciiskiegii-znaidujacydRi^ ul kitż.ihj flaszce.

Rok założenia  
1840 .

R ok założenia  
1840.y

Ces. król. nadworny

N k la r i  F o r t e p i a n ó w

I

Wypożyczalnia
F r a n c i s z k a  N e m e t s c h k e  i  S y n a ,

W I E D E Ń :  Filia letnia:
Bez. Bakcer^irasse 7. BADEN Bahngaase 23.
Amerykańskie Harmonium z fabryki Estey & Comp. w Bratlrboro.

1087 3 6

Firanki, Dywany i
Geny stałe.

t. p .

N a j p r z e d n i e j s z a

i k - W A P T ę
salonową i am erj kańską
tampy i przybory do tychże 

poleca
Handel nafty, mydła i świec

przy ulicy S. Jana Nr. 2 (pierwszy dom od 
Kynku). 1123 3 5

Poznań. A. PFITZNER ffińd pod fokajem ,

handel hnrtowny W IJf założony r. 1859
poleca swój obfity zapas wszelkiego rodzaju nąjsziachetniejszych

W i n  T o k a j s k i c t a .
słodkich i w atranbj eh, lek k ich  stołowych, tudzież ciężkich  
deserowych, jakoteż sta rego maślaczrt od złr. 25 do złr. 150 za 
hektolitr, franko M a d ,  według żądanej ceny. jakości i roku. — Zamówienia 
przyjmuje się w b e c z k a c h  d o w o l n e j  w i e l k o ś c i  ( p o c z ą w s z y  od 35 
l i t r ó w )  i na butelki po 0 5  i 0 -7 l i t r a .  Cenniki i próbki na żądanie franko 

z M a d  p o d  T o k  a j e m, dokąd wszelkie obsialuoki adresować należy.
Win moich na butelki można dnstić w K rakowie u p. G o l d w a s s e r a  
(Rycek), Tarnowie u p. B. R i n g e l h e i m a ,  w Przem yślu u p. M. 
K r u g a ,  Jarosław iu u p. L u d w i k a  K r z e c z o w s k i e g o ,  w Brodach

u p. W o l f  M a c h s  wdowy. 1085 3 ?

STEFAN KOWALSKI 
jubi ler

przy ulicy Floryańskiej Nr. 43
poleca swoją

PRAGOWNIĘ i SKŁAD

wyroDów złotycl i mtawk.
Ceny nadzwyczaj przystępne.

Przyjmuj e wszelkie zamówienia, reperaeye i 
zamiany. — Złoto, srebro i drogie kamienie za­
kupuje. 1130 2 10

Medali zasługi i List pochwalny za środki do włosów.
N l f ł R F T I N A  Po długiem  doświadczeniu ud.iło mi się wynaleść wyborny środek do 
_  natychm iastow ego farbow ania włosów na trw ały  i piękny kolor

cza-ny lub ciem ny; je s t on zupełnie nieszkodliw y i w zastosowaniu 
ba Izo prosty. — Cena 1 złr.

f|| p TAhlKOWY oczyszcz.a skórę, w zm acnia i pobudza włosy do porostu.

POMADA CHINOWA wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wypadaniu wło-

W n n A  zm yw ania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, oiy-
wia, utrwala barwę i pełysk  tychże, — F lakon  80 et.

J . I H N A T O W I C Z
MAGISTER FARMACYI i CHEMIK SADOWY.

K ab y ó  m o ż n a :  s e  L w o w ie  u l .  K o p e r n i k a  K r. a . ,
k o w i e  s u k i e n n i c e  N r . 2 0 .

w  K r a ­
lu 1 14

A -  S w o r z e n i o w s k i
m ajster szewski w K rakowie

poleca Szanownej Publiczności swój bogato zaopatrzony skład o b u w  a  wszel­
kiego rodzaju po najumiarkowańszych cenach. Hala Sukiennic Nr. 4.

ze zdroju „ B o n i f a c e g o 11

w  J E  D l i ^ l Y ^ I E  ^
będącego własnością Towarzystwa lekarzy galicyjskimi,

wyszczególniona na wystawach:
w Krakowie 1881, w Tryjeście 1882, w Przemyślu 1882, w Amsterdamie 1883.
ługowana pod kontrolą komisyi Towarzystwa lekarzy galicyjskich. Zastępuje w zupełności o

wiele droższą sól Karlsbadzku.
W m«iych dawkach sprawia już obfite wypróżnienia bez bóln i upośledzenia trawienia 
się wskutek tego do dłuższego użycia.
Na zasadnie doświadczenia, zrobionego tak w klinice mojej jakoteż w praktyce prywatnej,

uważam użycie soli MnfSł.yoskiej ze zdroju „Bonifacego", jako śiodka bez bolu i osłabienia lekko 
przeczyszczającego, z a  nader s k u te c z n e .  Z  tego p o w o d u  przenoszę podawanie tej soli w cierpieniach 
kobiecych z z a t k a n i e m  pódąSUuych n a d  sól f a r l s b a d z k n ,  "auberską, oraz wody gorzkie i mogę 
ją sumiennie poiccić w m ie js ce  wymienionych środków leczniczych, z dodatkiem, że co do dzia­
łania i skutku takowe przewyższa.

Lwów, d. 17 listopada 1881. Prof. Dr Adam Czyiewicz
561 20 o. k. radca zdjowib.

g i r  Dostać można we wszystkich aptekach i składach wód mineralnych. " V ii

L. 1863.

^ o n k ć i i r i .
Przy Wydziale Rady powiatowej w 

Samborze jest posada inżyniera drogo­
wego od 1 stycznia 188-5 do obsadzenia.

Płaca roczna 5u0 złr., dodatek akty- 
walny 100 zfr., za tazdy w sprawach 
drogowych po 15 ct. za kilometr, zaś 
za jazdy w innych sprawach po 3 zfr. 
dziennie dyjet i po 15 ct. za jazdę od 
kilometra.

posada ta zostanie nadaną na jeden 
rok prowizorycznie, potem nastąpi sta- 
bilizhcya, jeżeli urzędnik wymogom słu­
żby odpowie.

Urzędnik stale zamianowany ma pra­
wo do czterech pięcioleci po 50 złr. i 
prawo do emerytury.

Wymaga się wieku od 24 do 40 lat. 
teoreiycznego i praktycznego wykształ­
cenia, znajomości języków krajowych i 
nieposzlakowanego życia.

Kandydat ma się oświadczyć, że pod­
daje się warunkom regulaminu służbo­
wego.

Podania o tę posadę należy wnosić 
do Wydziału powiatowego do 30 listo­
pada 1884 

Z Wydziału Rady powiatowej.
Bambor, d. 18 października 1884. 

1125 2 3 1 'a w itf is /c i.

FABRYKA CUKRlil
Wt. Lipińskiego

w KRAKOWIE
ul. Bracka Nr. 5, egzystująca od r. 1870, 
Najlepszych cukrów deserowych w kil­
kunastu gatunkach, rozmaitych maso­
wych czekoladowych pomadek kilo złr. 2, 
karmelków zwyczajnych i nadziewanych 
kilo l złr. 20 ct., szlakowych od kaszlu 
kilo 1 złr. 20 ct., Ciastek drobnych do 
herbaty kilo 2 złr., owocnw smażonych 
kilo 2 złr. 80 ct., kakao w pio--.zku 
bez wszelkich tłustosci kilo 2 zlr. 40 ct., 
czekolada w proszku kilo 1 złr. 60 ct.

Biorącym do handlu najmniej 5 kilo 
odstępuje się stosowny r.bat. — Obsta- 
lanki na prowiacyę wysyła się za za- 
hczhą. 201 25

do grania i do śpiewu
na sprzedaż i do pożyczania.

Najświeższe Nowości 
w Czytelni

Gubrynowic/a i Schmidta
pod zarządem

K .  W ilda we Lwowie, 
3 ,  u l. Akademicka 3 .

Program posyłamy bezpłatnie.
95 22 26

LEON PASSYG A
krawiec męski w Krakowie

ulica Sławkowska. 23, naprzeciw 
klasztoru Marków,

poleca swój

Magazyn sukien męskich,
za< |  .-Ol y w tov,cFy jesienno i zimoue przyj- 
rnnje po "miarkowanych oennch wszelk i zamó- 
wieLia tak ze swych, jak i od osób prywatnych 
przyniesionych materyj, również, wszelkie prze­

rabiania i reperaeye. 973 12 12

N A J W I Ę K S Z A

Wypożyczalnia it  I imfcI
na fortepian i inne instrumenta 

i do śpiewu

S. A. KRZYŻANOWSKIEGO
w KraJtonie

istniejąca od lat kilkunastu i zawsze 
w najnowsze utwory zaopatrywana, pod 

bardzo korzystneu.i warunkami. 
Warunki abonamentu rozsyła się na żą­

danie gratis i ti unko. 9 u 4 5

\ Prawdziwe perskie 
i smyrneńskie

dywany salonowe
najtrwalszej i najlepszej roboty, ;aboteż, 
i inne w s c h o d n ie  a r t y k u ły  dla 
d o n  o w e g o  u ż y tk u , jakoteż dla 
o z d o h y  służąc^, poleca w bogatym 
wjborze 1050 4 10

Teodor Graf,
Wien, I., Schillerplatz, Gauermanngassi

S0CIETE D’EXP3RT
d e s  v i n s  

de Champagne.
Representation et depót 

pour Autr.che, la Pologne 
et TOrient

M i mr. J. L Ameisen
C R A C 0 V I E .  1082 6 15

39 74 WIELKI ZAPAS 
sztuczek sukna,

(3—4 metry) wszelkich kolorów 
na ubranie męskie przesyła na żą­

danie; sztuczka po złr. 5
L. Storch w Bernie.

Rodzaj towaru należy dokładnie określić. 
Próbki za nadesłaniem 10 ct. marki.

§ u b i e k t
handlu  drobiazgow ego, b ieg ły  

w  ekspedycyi, potrzebnym  jest 
w  handlu 1132 2 3 

F .  B R T  N 9  H A H A  
w K r a k o w i e .

N a u czyc ie lk a
pedagogiczka, z dwoma egzamina­
mi wydziałowemi, posiadająca wy­
sokie, gruntowne wykształcenie i 
wieloletnią praktykę, znająca do­
kładnie języki francuski i niemie­
cki i władająca niemi biegle, oraz 
język angielski i czeski, życzy so­
bie udzielać lekcyj w zakresie ogól­
nym lub poszczególnych przedmio­
tów. —  Wiadomość w  godzinach 
przedpołudniowych przy ul. Sław­

kowskiej Nr. 8, I piętro.

K ra k ó w ,  d n lb  3 0  1©
Rabie papierowe roe. . . . ^  ujO rubli 
Marki oiem. rfo«» lub pap. . „ 100 nu
Kupony srebrne ....................................
I  .Lat nowy ważny....................................
20-to Frankówka z ł o t a ..........................

>>*/, TożywLa kraj. galic.. za złr. 100 
4‘/«% Pożyczka kraj. gaL . . . 
Obligjoye łndi iiniz. galic. a . 100 
4^,% Knyowe ilsty sautawne . .
4 „ Listy zast. Tow. kr. ziem. . .
1 •  n n » i  » H. Ser.

« * O HA>.£

M JU
B uka Hip.

znat. KróL Poi. 
likwid. „ .

z prom. io*  
iw r.i„4,,lut 
.» rubli 100 

• .  .  100
u M w , 4 n l a  2 0 1 0 .

Ąkeye Banku Upoteouego gaL ». aa sł. 800 
’  j Li.ty _  %. Tow. k re ł ziem. za zł. l(h,
  .
U  w
6 *  Obi n q «  po*je»kl k ło w ej . .

61, Lfity m. i. la,
«  p'

ł^dńją

128 75 124 76
69 25 59 75
99 60 — —

5 70 5 86
9 63 9 74

101 I 102 00
90  76 «  -

101 — 1 »  60
80 75 91 75
92 75 94 -
87 - 87 25
99 60 100 50

101 60 102 60
99 50 100 50
97 60 99  -
96 6u 97 75
87 - 88 60

286 60 290 -
92 75 94 25
99 M 1 0  90

ąOl 50 102 60
1J1 75 102 75
102 60 103 50

MB __ 97 25
— _ 87 60

Z drakami Z w U S ^ fw  Kwkowio.

5 *  Lizty likw. Warszawy (b. b. kup.) f. Kmis.
® n
“ " » • • * ■ Ht. „

a i t n l e ń ,  d n i a  2 0 1 0
UBL1GI DŁUGU PA. 

i 1/.*/. h«nt* autr. papierow„ . za z;?. 100
*ł »■ » » sreb ru . . „ „ ICO
ł  ■ .  r złota . . „ „ 100
4 , ,  H*pt *jwi „ „ S‘X

Losy z roku 1854 u  250 itr. ztr 100
b ,  .  „ 1860 „ 5u0 , „ „ 100
5 • - " 1?60 100 n „ „ 100
— „ „ 186* btz *  dale „ „ 100
— * 4 186* =z *  pot „ „ 100
— Como Rtintea-ttcŁein u  42 lirów, u t. 1 

OBLIGi KORONY W^GIEREElk.
ma złota węgierska . za zA. 100 

6 „  ;rf ereorna „ .  „ 100
6 „ „ pap. „ „ „ J00
4 ,  O big. węg. Ostb z 1876 w zł „ „ 100
— Pożycz, pr. węg p o i JO złr. „ „ JOf
— „ „ . po 60 złr. „ „ ICO
4*  Lczy Cuańzkie (Tneiss Reg.) „ Ł 100

OBLIGI HmDEMNIZACYJNE 
5 *  0  'Lig, indem. Bukowińskie m iir 100 
5 ,  Cbiig. lnńemisao. Galieyj.. .  P 100 
5 „ .  .  SietLngr. „ .  100
-5 .  .  .  Wegian, ,  .  100

yb — 
,3 BO 

93 50

fil  05 
ct 2 8Ż 3 

10-  4ó tu3 60 
96 16 96 30

124 50 
13K 2? 
1(3 ój 
112 sO 
171 50 
4 . 25

123 20 
93 50

126 -  
135 75 
L44 -
173 20
m  i.0 
42 25

123 Sb 
13 65

38 90! 89 16 
104 75 105 2ó
iló  75 
115 25 
115 90

101 i 0 
101 80 
8 .* 75 

100 70

116
115 75
116 2::

102 -  
102 S i  
100 60 
101 40

ROŻNE INNE FoZYCSKI.
Lasy Donau Reguiir. z 1670 zeasitk; i  

* - - - .  1878 „ i
® i, „ Serbskie po 100 franków „ i
0 .  „ Tureckie dc 400 > 1

LISTY ZASTAWNR.
4' / ,*  Lizty Podeń Ord. »Ug 6. d. złr. 100

.................  * pr-
Baaks łiipot. gai

„ „*10*p .

3%
6 n 
6 ,
6 ,  ............
5 „ Listy zst. zkż. kr. z. w Krak. 18-1.,
l  * n n n rt ti n 20-1. i
. »» n n » r n ' 1
4 *  Listy zzt. gal. tow. ud. łio:r , 
8 r „ „ Bankz asstr.- c y
**/.% .  „ „ „
4% n „ .

100
100
100
100
100

116 50
103 -  
8 . 80 
20 75

121 30

,16 -

52 2 't 
11

121 80
b6 7ó 97 7o

lo l ab
98 76 
97 26
99 1 .

1„0 101 60 
100 i 9» -
i00 
100 
100 
i  00

91 40 
101 15 
100 80 100 65

1< 1 60 
99 7b 
97 75 
89 40

99 50 
92 — 

lOi 35

96 O0 95 7u

0BLIGACYE PIERWSZEŃSTWA ROLF
6*  Albrechta . ma 800 sar. za złr l f--: 190 85100 76
6 „ Feru/a, półn. aa 300 «r. r „ 10 , 0 ^  -
4z/t  * Kar. L. hau. z 1-3815vb At. „ „ 100 lo 0 -;|loO 40
5^ Ausz.-Bugłim. na 800 złr ,  100 1*)J 9o l «0 80
5 .  L».-Czer. z 1866 300 tir. .  500 101 — 101 8T

AKU7S BANKOWE,Lw.Ozei z 1873 800 złr. za złr. lOOlfcOl lo, Ol o ł _____
Moraw.-Szl. C.-B. 300 złr. „ „ lOOj 77 80 v6 10 5 *  A n glob au ........................ na 120 ’
Budolia . . u . 300 złr. „ n 111 20*11 ; 60} ó „ Bankrercin Wiener . . • *» »"•
biednuogrodz. na 200 złr. „ „ 100| 58 —! 98 : 0! 5 „ Kredyt dla handlu i przem. »  i?" . •
Lviub. (Siidb.) aa 500 fr. za sztukę ljI86 — 186 "t , 5 „ KreditJuk węg. aU .̂ • •

iw a,»

Pism -Łup. I. Em. 200 złr. 
Nordozty na 300 lx. sa złr.

L O S Y
Kred. dla hand. i prz. na 100 złr, w. a. 
Klary . . .  ,a 40 m  u. k. 
Iowara. żegl. Doz aa 100 złi w a. 
J uoruca . . . . no 20 i i .  w. ».
Keglewich . . . .n a  L> łr. m. a.
Krakowskie . . .n a  20 «łr. w. ą.
Lublańskie . na 20 złr. w. a.
Diner (miasta Budy). na 40 złr. w. a.
P a t f y .......................ma 40 złr! m. k.
Czerwonego Krzyża . jĄ  10 złr. w. a. 
r M "w. Kłzrża węg. . aa B złr. w. a. 
Rudpil i . . . .
Haim..........
Salobnrgtk-e . . .
8t. Genois . . . .  
bLmiaławowskie . 
t ‘j ,4  Tiyoztyfiokus

Wal lit sin . .
T w K irM tv

iao,
10!)

10 zfr. w. v
40 złr. jl k.
20 zli . w. a.
40 złr. m. k.
20 *ł>. w- ».

aa ICO flr. «- k.
a 80 złr. w. a.

na 30 di. m. k.
«łr. »- k.

u
u
aa
na
u

99 —f 99 40 
97 40, 17 70

178 -  
4 76 

116 -  
19 -  
19 — 
18 76 
28 -  
41 76
37 76 
13 90
7 16 

13 50 
55 75 
21 76 
49 75 
23 50 

128 — 
h& -
38 .6  

9 -

178 *0 
41 25 

115 25 
19 50

19 50 
24 -  

2 50 
38 25 
1 10 
7 85 

1» “0 
66 50 
2« 50 20-to

Lii iderbaulr 
5 , A4nrŁ-węgi«rzk. . - 1ft
5 .  Laionban”  . - • • • M  10^ 

4KOTE KOTKOWA.
5 .  Aifóid Finme , 1  .■ • • »» 200 złr.
5 Ferdynanda NordbaJr, . , Ł (050
5 _ Frauai»*k* Józert . . .  na 200 
5 Karola • • . . «» 210
,  aa 300
5 * Lwowsko-Ororiiew. Jasty .  u  £o0
5 B n d o lfa ................................ na sOO
6 „ Siedmiogrodzkie . . , . u  200 
5 „ St^utseuei^łiu. państwowa u  200 
i  „ Lor Dardy (Su<ibŁn) . . na 300

108 —‘106 50 
104 -  104 , E 
2 )6 20 2:6 f0 

__ 800 złr.^ia 76 287 60 
u  100 zlr.llOS 40 lv«i 70 
na 600 tłr.»"61 -  86:1 — 

87 75i «  -

Dukaty p«łno ważne 
20-to F rw tó rk l

W A L U T Y .
za sztnke

s Ą & f i S S S ;
Fół-Impeiyały roi. ptłno ważne 

180 —| Funty sztorlingi 
"  I~‘ Tureckie ItryMste . . . .  
5® h  Banknoty włookie..................
a# §0 b i* pfrtYtoro**?

17« 75(179 25  
2887—*2310 -  
208 — 208 60  
271 50 27L — 
147 2ó 147 76  
192 60; 93 — 
.83  90, . 81 
175 7t 1 7 —  
3^7 50 258 60  
147 7 6 il4 0  —

6 80 b 82  
9 .2 <» 7. 
* 01 ;2 03

10 03: J.O 05
i*  221 i?  *6
11 H  i l  S* 
tó  BOI M 55

4 25 t 4  b

04|K»TH«4sU)Ay urźądoo rfnótmś A. *«**“


